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złoży· wizyty 
od de Gaulle•a 
kresu wojny w Algierii 

NOWY JORK (PAP). - Szesna­
stu lrnngresmenów amerykańskich 
- demokratów, wystosował-0 d-0 
prezydenta Francji de Gaulle'a i 
szefa tymczasowego rządu aJgier­
skiogo, Abbasa pismo, w którym 
ż„ na,ią, aby Francja wszczęła ro„ 
kowa.nia w sprawie zakończenia 
wojny w Algierii. Pismo to, opu­
blikowane równ-0cześnie w prasie 

prezydent Eisenhower 
W. październiku lub listopadzie 

odwiedzi Moskwę 
amerykańskie~, domaga się także, WASZYNGTON (PAP). - W 
aby st.a.ny ZJednoczone wywarły Bia~yim Dornu ozm,ajmi>ono w 
wpływ na rząd francuski, by dą· 
:lvt do zlikwidowania konfliktu w piątek wieczorem, że prezydent 
Algierii. Kongresmeni amerykań- Eisenhower uda się do Lo:idy­
scy podkreślają, że USA na zbli- nu okolo 28 ISlierip.n.ia., by omó­
żającej się sesji Zgromadze.nia wić z premierem MacrnHlanern 
Ogó_lnego N'Z powinny zanie~ „najważniejsze aspekty obem1ej 
<"hac dotyc~c7..asowej ta~tyk1 sytuacji międzyna:rOOO<Wej". 
wstrzymywama SHl od głosu 1 na-1 R' · · ~~"'- d · lcgać na uchwalenie rezolucji za- 0 "":11.oci:eStllJe """"a_no o. W!a 
J 0 ra.Jacej wszczęcie rokowań. Au- domosc1, z·~ Z. wrzes~J,a E:.5en­
torzy <>świadczenia s·twierdzaj:i, hower odw:iedz1 Paryz. K•omu-
7~ naród algierski, podobnie ja.k n.iikat Białego Domu g.losi, i;'; 
inne ~a,~ody. ma _pra.wo do_ ni_epo- prezydent przybędzie do ·stoli­
dl•głos~1 .. Syt.!la1:.1a w ~lgiern - cy Fra.ncj;i z Wiizytą rrieoficjal­
-!>Odkresl!lJą. kongres~en1, - z.a.gra ną korzysitając z za.proszenia 
za polcoJOWt 1 bezp1eczenstwu. wys.i:<Jt.9owanego doó w maju 
PARYŻ (PAP). - Piątkowy nu- p:·rez prezyden.ta de Ga1uJl.e':1. 

me_r dzienni~a '!Le Monde'.' po- Dwaj prezydenci omówią spra­
św1ęca powyzszeJ dekla.ra<:JI a;· wy . będące pI'Z.6dmiotem WIS[>Ól 
tvkuł wstępny. stw1erdzaJąC, ze ' . . " 
jest ona charakterystycznym świ.a nego zau1ter€\SIO'Wa1m.a • 
dectwem ewolucji op.inii publicz­
nej w USA, 

Konferencja prasowa 
premiera Nehru 

Bialy Dom nie pod.al, kiooy 
Eisenhower spotlka się z kan­
olerrem NRF Aden.aUe!."€ffi . Se­
kretairz pra190wy prezydenta 
USA, Ha·g.erty, oświadczył, że 
iSlp<l'awa ta jffllt jes'.wze dy,„ktlto 
wa~1a przez W ais:zy;n.g.ton i 13-0n1n. 

EieenhOW€i!." reJOtlka sie z srz.e.. 
D'ELHI (PAP). "- Premier Indii, fami rzą•d!Ów zachodlnich przed 

Nehru, odpowiadając w piątek na swyrn.i rozmowal!l1ii z pretn'ierem 
konferencji prasowej na pytanie ChruS?.JCZJó'wem. który ma przy­
rlotyc~ące zapowietlzia.nej wymta- b • 0 st · z·--'·---·- '-
ny wizyt na najwyższym szczeblu yc 0 , .'anow J""4""""-'nyc., 
między ZSRR i USA ośw'·~dcz.vl: 15 Wl'Z6;~rn.a. . . 
~ Jest to najlepsza vliadomo~<'. ja- ~ paźdz1emiku lu? w Uetopa 
ką w ostatnich czasach słyszałem. I d211e 1prezy<lent Sta111ow Zjedno-

Na pytanie w sprawie Laosu i 
sugestii w~·slania tam obserwato­
r<>w flNZ premier Nehru odpowie• 
dział. że, zdaniem IndF~ kryzys z bił" 
laota".·slcł .powinien bl~~ rpzw.ląza· gu 
ny zi:w•me z porozum1emam1 ge- Jl 
nP.wskiml przez międzynarodową 
komhię nadzoru ~ kontroli. Indie 
S:\ zaangażowane w tej sprawie, 
jal<o ,jeden ze współprzewodn!c~_ą­
c~·ch międzynarodowych kom1SJJ. 

Jeśli <'hodzi o problem Kerali, 
premier Nehru oswla.dczyl na. kon­
fnenc,ji prasowe.i, że jeśli w na,l· 
bili.szych wyborach w stanie Ke· 
rala zwyc··~?.ą komuniści, bP,dą 
mogli oczywiście utworzyć ponow­
nie rząd. 

B'ERLIN (PAP). - Ja·k lntormu­
je agencja ADN, e.merykańskl my 
s!.iwiea odnzUV()WY typu F 100 
„zgubił" w ClllW•artek w C•kolica·ch 
Kaisł!rs\.autern czten' P<>Ciski ra­
kietowe. Dwa P-Ociski upadły rz.a­
ledwie 200 me·tróv; <Xi ma.gaa.ynu 
z brcmfa ameryl~ańslcą i ekso\.ooo­
wały. Dwa IXJ@Stałe spa-ctly na 
las, w którym stoją czołgi ame­
rykańskie. 

Co słychać na wczasach? 

LONDYN (PAP). Uczonym bry 
tyj.s''{im. p:ow::idzącym badan:a 
w Gambii, u<Wlo s.ię WYodręb· 
Jl;ć wirusa będącego przy0zyną 
ig:-oiinej choroby . oczu - ja.gl:­
cy powodującej slepO<ię. Według 
da.nyoh s.tatystyozmyioh, na jagli­
~ choruje okolo 400 pU>lionów 
ludzi na św:ie'C'.e. Glown'.e w 
krajac1h z.a<.'Qfanych, g.dz'.e roz­
W<:-.jowi tej choroby S)X"Zyjają 
:>!<' wartll11ki higdeniczne, p1':Z1;.~ 
J.u<lnien.i.e i 'braik wody, 

oro.nych złoży rewiizytę ChruSl'-­
c:rowow i w MOIS<kwie. 

RZYM (PAP). - Amerykański 
podsekretarz stanu L. Merchant 
przybył w piątek do Rzymu ce­
lem przeprowadzenia rozmów z 
ofic,ialnymi czynnika.mi Włoch na 
tematy związane z zapowiedzianą 
wymianą wizyt Chruszczow 
Eisenhower. 

W Rzymie mówi s·lę, że Włochy 
zaproponowały k<>nferencję na 
szczycie państw członkowskich 
NATO z udziałem ,prezydenta Ei· 

Odznaczenia 
koreańs~ie 

dla polskich pedagogów 
7 bm. w s.ied:z;ibie ambasady 

Koreańskiej Xlepub1iki Ludowo­
Demo<k:ratycz.nej w Warszawie 
odbyla się uroczyistooć wręcze­
nia odzm.aczeń kore.ań.skid1 pol­
ski1m nau.az.ydielon1 i pra'OO'\V­
nikom adJJ11inl.~·traieji IS7kol;nej za 
zas.lu.g-t pot<Yi:one w wyc:h01wa­
niu koceań.sikich s'-erot wojE'on­
nych, k.tóre kraj nasz prz;yjal 
ood swoją op'.ekę w latach 
19:>0-1952. Dzieci te powracają 
obeande do swojej ojczyzny. 

Od.zlnaC'Zenia. k01~eańl.5ik'e przy­
:zman-o 47 pol.:;:ltim nraOO'\vtrikom. 
o.światy. m. im. . Orde-rem Sztan­
daru Pań.·stw•owego !I klasy od­
Zl!laczeni zositali: mi11:ster o.świa 
ty Wladyslaw B'efrkowsiki. wi­
oominhster - Zofia Deml:Joh1~k'.l 
o~a .. z wi.coem;i1nister Michał 
G-0<lQeWl9ki. 

senhowera, bądź • wizytę Eisenho­
wera w stolicy Włoch. · 

Jak podaje włoski dziennik „Il 
Quotidiano", ambas.ador włoski w 
Paryżu, Vitteti, odwiedził w pią· 
tek francuskiego ministra s.pra w 
zagranicznych Couvc de Murvil­
Je'a. Dziennik sugeruje, że tema­
tem rozmów byla J;:westia ewen· 
tuatnego przybycia do Paryża pre 
miera Włoch Segniego i min.istra 
spraw zagranicznych PelJi w celu 
spotkania sfę z prezydentem Ei· 
senbowerem w <>kresie jego po­
bytu w stolicy Francji. Nie wy­
ltlucz.a się jednak, że obaj włoscy 
mężowie stanu udadzą się do 
Londynu, o ile główne rozmowy 
Eisenhowera z sojusznikami za­
cbodnjmi będą się toczyły nad 
Tamizą. W kołach dyplomatycz­
nych Paryża uważa się. :ie al<tyw 
ność dyplomacji włoskiej spowo­
d<>wana jest pewnym zaniep-0k-0-
jeniem wywołanym m. iu. fa.ł<­
tem, iź włoska propozycja zw-0ła­
nia łconferencjl NATO „na naj­
'vvżi;zym szczeblu"" pr„ell ·wizytą 
N. S. Chr\!Szcrowa w waszyngto­
nie, zos·tała chłodno przy.ięt.a, za­
równo w Was•lyngtonie, jak i w 
Londynie. 

* * * 
Amerykański seln-eta.rz f)bNny 

Mcelroy, za.pi-osi! Nikitę Chrusz­
czowa do zwiedzenia. w toku po­
bytu w USA •. niektór:vch tajnych 
ur?qdzcń ·wojskowych". 

Korespondenci agencji zach<>d­
nich dowia.tlu,ją się, że „ur~µ,dze­
nlami wojskf)wvmi", których 
zwiedzanie Mce!roy pro.ponu.Je 
premierowi ChruS'"~c~owo'\vi, są m. 
In. amerykańskie ba7.Y s·trateglcT.­
n<'. ICoresr>ondenci pr?.ypoinlnaJa, 
r.e premier ZSRR oświadczył w 
ŚT"Odę, iż nie zamier?..-'l za.pozn::\"'RĆ 
się z ba7:ami wojskowymi USA. 
PotwierrlziJ t.n równil'ż w rozmo­
wie z rlzien11ikarzami. ambasador 
MienszJ.Jcow. 

Przed krajowym zjazdem 
kółek rolniczych 

Narada przedstawicie·li 
komitetów wojewódz.kich ZSL 
Zadani.a terenowych ogniw 

Zjedinoc:zo1nego St·ron•nictwa Lu 
dowego w okre.3.ie przy,go1ow~n'l 
dio krajowego zjaz<lu kóle~{ nil· 
nkzych. byty tematem narady 
prezesów i k:erow'!lików w:;­
działów ekonomiczno-ro1nych 
komi.tet&\v wojewódzkich ZSL, 
która od.lbyla si<; 7 bm. w War­
szaw'.e. W obradach, ldórym 
przewodnicozyl wioa;nezes NK 
ZSL - Bo·leslaw P-0,dedworny. 
uczestniczyli także przed.staw!­
c'.e'.e zamteresowanych min.i­
s-te:-E:tw oraz spóld.z'.eloziośCJ. 
tJ.riejs.kiej. 

Po tnfocmac:ji wic.eministra 
i·Ql1nictwa - St.,,.ni.sijawa Gućwy 
o aktual1nej isytuacji w rol­
nictwie przewoain:.czący G!Ó'N­
nego Koc-ni.tetu Orgaq1izacyjne:;o 
Z>viąz.ku Kólek Ro'm:czych -
Ta·deu.sz Ilczuk. omówił przv­
gotowa nria do krn;oweg-o zjazdu 
tej orga.nizac:H c1h!oµEQciej. 
Jeśli chodzi o p::-aoe .głównego 

komitetu organizacyj:ne,go, to 
<J'!)raoowuje on obeC'nie wytyC"Z­
ne na zja.zd, projekt U$taw·y o 

nia pfacy dz\ała"zy stronnictwa 
w ko.lach, w&pó.Jdzialanie ogni~v 
ZSL z orga.nizacjami PZPR 
w;,,jaśni<.unie chlo;J·Om podstawo 
wyc;h za.gadniei'1 poutyki rolinej, 
zais.ad korzystania z FRR oraz 
wyw.kające z tego S]):·aw)' orga 
ruizacyjne ;itp. - oto glów.ne t<'~ 
maty kiłku.god.zinnej dys.ltusji 
na naradzie. 

FDP za nawiązaniem 
stosunków 
dyplomatycznych 

Polska-NRF 
BONN (PAP). - W-0!11,1 partia 

demokra,tyczna, FJJP, domaga i!i~ 
od rządu nawiąza.nia stosunków 
dyplomatycznych między NRF a 
Pols.ką i Czechosłowacją ora'!l 
przywrócenia stosunków dyp!oma. 
tycznych z Jugosławią. 

orga;nizacji kółek rolniczych Jak informuje dziennik „Dil'I 
oraz p7zy,gotowu.ie jnsll:rukeję Welt", przewodniczący frakcji 
clda d'ziala•cizy, która będzie sta- FDP w Btmdestag:u, _Ment1e or~z 
nowić sw~o I'Odza.ju „vademoe- deputowany z "':m.1i;n1~ te.1 partu, 

" · d ~ · d . 1 ,_ . Achenbarh. zwroc1h się do b-0ń· oum wia !O'ltlOSill o . z.ia.:11wos-1 s:<ieęo ministra spraw zagraniu• 
Cl! i za•dan1ach orga.ru2a0.i1. nych, von Brent.ano, z usilną pro­

Sprawy związame z zaJ:;!ada- sbą o „nawiązanie stoS'Unków c!y­
niem nowych kó!ek. wzmocnie- plomatycznycll" z tymi krajami. 

USA wystrzeliły wczoraj 
nowego sztucznego sałeli tę 

NOWY JORK (PAP), - W 
l>'ią.tek IP-O południu z Przy­
lą·dika. Ca•niavera.l na, Flory­
diZ1ie wymu-00n.o iw przestri.eń 
trri;ylSJt-0pnil{)lw;t, raikiel.ę 'H1or­
Ab.le, w kit.óreij omhie zma.i­
d.01wal się 65-ki1·ognm<1wy 
SZ•W·C'llll:Y s.a.tel~rta, srz.ós1ty Z 
s erilii „Ex·p.lioi:rtt". 

W kHka godzi:n po "7"Zlocie 
53-toinowego pojaz<i1u, Ame­
rykafui1:.a Agencja Aeronauty­
ki i Prze;Jtrz-e~ l Kosmic~nej 
(NASA) 02majmiła, j.ż mikro­
księżyc wsrechl na orbitę i bq 
dt!::e krążyć do()()lkol;;i, Ziemi 
przez mniej wjęoej rok. 

„Explorero--0", kltór-ego głów­
nym za1dandem nau:kowyin 
jest mierzenie prom:eniowa­
ntia w prZ'6Strzcni między:µla­
n-etame.i. ma krążyć po orbi­
c:e ebptyc:znej, baroz.0o wydlu­
żonej, ociidał-0-ne.i od Z iemi w 
a.po.geum o 36.000 km (w pe­
ri.geum - o 224 krrn). 

Zaglęl;Jiając się w prze­
strze1'1 1 ak daleko, sa1el'.t.a. bę­
dz· e mógl dostarczyć oen111ych 
dla przyszlycih k<JSmonautów 
i:nform.acji o natęż-en·'u i roz­
rn~e:szczeniu pasów n.:ebezpiecz 
n'2.•5'f> prco1:en.:1owwnia vanalle­
no'\.V\Sk~ego, otaczających na-

Alpiniści polscy 
wracaią z Kaukazu 

szą planet.ę na. wySOlko6~adi 
między 2 tys., a (:pr-.cy,p.uszc-zal 
nie) 85 tys. h-m. Choci<lŻ 
apogeum. saieli1y n:e sie.i:\a 
na.wet połowy tej odk.gło:k·i, 
ma O'l'l mnćej lub bardz:ej do­
kladtnle ·pom'erz:yć racliacj<: w 
p:ximi0'1iu kilkuiset t.ysięcy ki­
lor.netrów, gidyż. jiJ!k po.dala. 
N ASA, p!7-yrządy um~€E2lC'ZO­
ne w „ExplOirerze-6" rno):(ą 
rejestrować promieniowan'e 
„mikony k.ilor.ncil:'ów poza pa. 
sami va'll Alileina". 

Alu."Ilmior-vy sa.teliita ma w 
111.ajs:zenszym miejscu 53 cm 

(Da.lszy ciąg na str, 2) 

Walki w Laosie 
DELHI (PAP). - J:;uk wyni,kal 

z <1cniesief1 pra sy, w pół.nocnych 
prow1ncj.a.ch Laosu Phc.:ig sa­
!y i Sam. N'Oua tr\~·ają na•cbl 
wa.lki międ.zy woj-;;.kami rządu kró 
ICWF<kiego a odd.-,;ialaml b. sił 
zl>rojnvch Pałet Lao. Do oddzia­
łów Patet La:o przyłą~za sie lU<l­
ność wielu n1ie1sc-0wości tych pro 
w\ncji. Ludność twc•r:zy oddz!al~' 
partyza.nc'i<.ie, którą .at.;:1".a1ją punk 
t„ -0ooru wojsk rza.clu Phoui Sa­
nanhlc(me. W ostatnim okre­
sie ocldzlaty Pate·t Lao i par­
tyzanci zidobvli szere.g pun k­
tów oooru wojsk rzodowycl1. M. 
i.n. z•jęto trri:y punkty ()J!)Oru w 
z:.cho~niej etześci pr-O•w".neji &im 
Noua. Na st1~onę pa·rt.y.z.antó'v 
pr;r.C",,rz.ła cześć żol111ierri:y woj.o,k 
rządowych . ZcJ.obyty 7,os• •ł ta1ki:e 

. v;ażny punkt O'):>oru woj5:11< r7,:ąd0-
W"ch SO'P Nao w prowiJ1cjl Pl10ng 
Saly. o kt.Ory to.azyly się .zaoięte 
walki. 
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Wrzesień miesiącem rokowań handlowych 
..lesteśn1q zainteresowani 

zwiększeniem ekspor!u i imporlu 
Wrz,o..,sic~ br. będlz;!'e bal'droo btJ<ga,ty w waił;me wy·thl!"ze­

nia w hrundlu za,gra.aii.cznym. W tym mi·esią.cu b-ciwiera 
przewidzilll!lo roz;p:>:męc;e mię·d;z.ypaństWC>wycih. ~0<k1ll\Vai1 
z wielom.a naszymi tN>wa.im,y.mi pa.rtn~ral!ni. M ·rnwa. t.u 
o kra.ja.eh rocjaJis,tycZ111ych, z którymi T1Gllim,owy w sipira­
wi-e umów na rok prz,yszly m·ow11>rłz.!l<ne b~dl\ 21nacz.nie 
wcześniej, nuż w la~a.oh pt)l)necl.nich. 

Dzięki temu na. wiele t,ygll'dni '()4".Ud r()lz;ll>01Cti.ęcliem no­
'->-egu r;>ku będ:>.:icmy wied.'Zleli do.kła<l,nie, ja.kie tc•;vary 
pr'°'duk-OWa;nc P'l".Z>ez Po1skę int~resiują na1w,ych głó...,vinych 
ool:>i1:;-rców. P<OlllW<>U to n .a s:rmzególMVe ?Ja.plan:iowanie 1 pro­
dukcji ek9p1oort&wej i równie di:ioktMlrne ustalenfo 7.8.PO­
ltt'ZelMiwanfa. na surowce limpoc!owane. 

W pierwszej poiowtie przy.s:zle 
~ m'.estląca przewiduje się roz­
pc•częc~e rozm&w na temat wy­
miany tow;.;rowej w 1950 r. 
z najpowa.żmiejszym na&z.ym 
partnerem haind:lowym - Związ 
k:ern RadzieC'Jtim. Toczyć się 

'Krakowskie 
,,płuco-serce „ 
wkrótce będzie stosowane 
przy operacjach serca 

one będą w roku b~eż. w Nfo-
1sik;\vie. 

Pra wdopo:J.ob<nie mniej więcej 
w tyrrn samym czaiSie w Wa~­
sm w.ie . spotkają się rządowe ·ie 
legacje hanrJlo>We Pol.ski i. Cre­
chc.s~owacji, a w Berlin'.e na­
.si hand.lo'Wcy rozp<N!lz:ną rokowa 
nia z delegaoją NRD. W War­
sww'e w diru,giej P'O<low:e 
·wrześnfa r=roczną się p8:-trak­
tacje z W'l'grami. a także z 
Bułgarią. Jug-oolawłą i Wietn<1-
mem. Również w tym czasie 
odbędą się rozmowy handlowe 
z Indiami, Koreą i ALbanią. 

Co się tyczy n.a.szych zamie­
rz.eń, to je.siteśmy zai;Merecowa 
l!li zwięksren:em wymiany ha'll­
•dlowej ze wszystkimi nas.zymi 

Wy.stawa ta obrawwać bę­
cz:e r(VZWÓj nP.S?1~go przemy&lu 
glówn~e pod kątem jego o<h-2·::-­
nych możli w0tści e\rnnortowych. 
Bę-d.z::e to największa z dO'tych­
cza1S>0\V}'Ch wystaw po~15.kich za 
gram1cą. 

Warszawa-Hirnszim ie 
W zwią.zku z 14 rocznicą rzuce­

nia bomby atom-0vtcj na Hiros2i­
mn I>rZewodniczący Prezydium 
St. RN - Z. Dworakowski wy­
stosował pisma d<> dyrek~ora ge­
neralnego japońskiej rady prze­
ciwko bombie atGmowej i wodo­
rowej - Kaoru Yasui <>raz prezy­
di>nta miasta Hiroszimy - Shiuz.o 
Hama!, w których przesyła najlep 
sze życzenia dla lutlności Hlroszi­
my w jej walce o poltój. 

WARSZAWA (PAP). - Zarząd 
Główny Związlm Bojowników o 
W-01ność i Demokrac,j~ wysłał do 
ucze1'tniliów V Swia.towej Konfe­
rencji Przeciwlło Eomb<>m Ato­
mowe.i i Wodorowej depcru:ę z ży­
czeniami owocnych obrad. 

22.500 studentów 
• na p1er1tszym 

roku studiów W I KLinioe Akademii Me- 'f)a.rtinerarni. Oferować będz!emy 
óycmej w Krakowie zakończ<>- więcej i l>aordz!ej now-ocz.e:me 
:ny zootal morutaż sikompliikowa maseyny i urządzenia , or-dz Wyższ.e . ucz,elni.e . zaikoń~ły 
111.ej apara.tury, tzw. „pil.uco- sprzęt {ransporto•wy. RO'WTio- ?' :za.s.adz:!e pr-zyJęc1a m1o1~i;:e­
eerca'' ofia ro•wanego uczelmi cześn.'.e chc€11Tly kUiJYić wiele ma zy !Ilia .i:nel"W1$ZY rok stiudww. 
przez organizacje polonijne w szyn nie prod,uk.awa.nych w kra w_ wyn~- WL"ltępnyoh e~aimL-
Stanach Zjedm.ocwnych. ju, imr,:>oM<YWać :niezbędne su- I n?"' sp-0"'.rod 44 tys .. kanayda-

No>woczesny aparat, rostał rowre. Spodziewać się należy, tow prZYJ~to ni . stu:J.1a 21 tys. 
już wypróbo1;vany w ozasie że w stosunku do br. wymia- TradycyJme naJw1ęihosre p.awo 
operacji dokon:ywa.nych na na towarów z killrorna kraja- dzenie mia•ly akademie m2dycz 
'Zweerzęta-ch. Należy sipodzie- mi socjalistycznymi wzrooiJ'llie o ne. N~ każde 10 .m':ej.sc 'Ubie-
1\Va.ć się, że w najbliższym cza- ki1kan,aście proeent. gało ~1ę tu o yrzyJ~ie 27 ~a:i-­
sie aparat będzie stOL"'OWa!1y Taki. bowiem wzrost zakłada- dyda~ow. . NaJmniei .ml:OO:z:i.ezy 
przy operO'Waniu serca ludzkie- ją umowy wieJoletruie. z~łOf>iło Stę na ~1:1d:a ekono­
go. I Nie sposób pominąć tak do- mc=ne. Na 10 rnn~1s:i biy>ło tyl 
Dzięki u.rucllomieruiu ,,pi!Juoo- nioolego wyidarzenia w naszym ko - 13 kan.d,ydaitow. 

serca" Kraków stanie s:ię no- handlu zagra?l!iC2lnym, ja!kim Wstępna ooena przeµrowadzo 
·wym oorod:k:iem kształoerui.a le- będzie wyis.tawa przemysłowa nycli eg:zamiinów w.sik.azuje Irla 
~r.zy - kardiocllin.i:rgóiw. Pohs.ki w Mookwie, 1 J'9))S:2ie :przy,gorowan.ie mliOd"Zie­

1111011;;::illl'"ł'1!m~1~~,,~:~1111ii"l"'ltl. aJIDl'lll'"' m mm1 Lri.. l.Jb1-.i ... .i L ... w I m1 
OBRAZ W 70 WERSJACH 

W Katowicach otwairta .7hStała 
ciekawa wystaiwa :manego pla.„ty-

Zyciu dzieci 
zatrutych wodą 
nie grozi 
niebezpieczeństwo 

Jak inrormuje dyreikcja SctJp.tta­
la Powiatowego w Mielcu, dokąd 
przewiezłono kilka dni temu w 
stanie ba.rdzo ciętldm 9 claliect o­
raiz He<lenę Ląoz, zatrutych wodą 
studzienną we wisi Plieraclme, :ży­
ciu ich nie zagraża nieb~p.ieczeń­
stwo. 

Woda w studni, o: której s-ko­
rzvstało 11 osób zawierała silny, 
trujący środek /chem\cmiy. Ko­
menda Po-wiatowa MO i Proku­
ratura w Mielcu prowadzą śledz­
tw<> w celu wykrycia sp1•awców 
11:atrucia wody. 

Punkt obsługi 
rodiołef ewizyj nej 

uruchomiono w Radomsku 
W dn.iu wczorajszym otwarta w 

ka śląskiego - Zdzi&baiwa Luchu­
ra. Wszy.s1Jkie tempery, oleje, la­
kiery i rysunki =a~dując,ę się . na 
tej eksp01Lycji sta:n0<wlą 70 we;rsji 
plastY=ttY'Ch jednego i tego sa­
mego tematu: jeźdźca na k{)llltu. 

SENIOR KAPITANOW 
POLSKICH 

Obecnym dowódcą jubli!ałia 
SS „Jarosław Dąbrow9ki", który 
z,akoń.crzył ostatnio dwusetny reas, 
jest klalpitan Czesław Maciejewski. 
Doowi,a.dctzi<>ny' „wilk morS>ki" jest 
jednym z k·a<pLtainów-seniorów na­
szej floty. Pływa on już 51 rok 
na m<mZu, w tym .aż 8 la.t na trud 
nej chńńsidej LlnU. Niewiele jed­
nak ozasu mógł :poświęcić rodz.i­
nie. Będąc od 43 lat żoma>ty. jedy­
ni<> 9 lat pnzebywał IL rod.7Jldlą .. 

Obeonii> prowadzi on pa.rowrnc 
„Jarostaw DąlHowski" z pun.ktual 
n·ością dobrze chodzącego zeg·ar­
ka. W ka!Żdym miesiącu statek 
ten odbywa dwa 'l'i>gularme irejsy 
na linii l<>ndyńskiej. 

NOWY MAŁY CIĄGNIK 
w stacji próbnej Instytutu Ba­

dań Leśnidwa w Prądocinie koło 
Brzegu Dolneg.o pracują obe.CT\ie 
pierwsze prot0<typy 111-0wego, ma­
łego ciągnika „Mrówka", 

„Mrówka" 21najdzie ba0rdw sze­
ro«ie zastos01Wanie pmy praca.eh 
w ,szkółkach leśnyGh, sadach, o­
grodach i w polu. 

Kilkutygodniowe próby ?!dała 
Mrówka" na celująco d obecnie 
Zakłady Przemysłu Maszyn Leś­
nictwa budują pierwszą serię 20 
oiągnilków. 

ży. chociaż wymaga'!l!ia. w bie­
żą.cym roku b.)"ly wysolltie. 
Poprawił się talk'i:e '5i1cl•ad so­

oj.ailny młodzieży Pt'Z!Yjętej na 
pier~zy rok i:>tudiów. 
M~o S2'lko1niciwa 

WyŻJSrego urrewidluie przyjęcie 
jeszcrz.e 1500 kanidyidaitów na 
pierwszy rok stud!i&w. 
~-wykazy uczelni i: wyid!ział&\<.r; 
na których odbędą się ~aza­
mimy w termimie dioda:tlk<J<WYm, 
bę<la podane w ciągu najlbli,ż­
szych dni, 

Milionowe straty 
wskutek pożarów 
lasów 

we Francii 
5.500 ha spałonego lasu, 800 mi­

licnów fr.a.ników strat, to bi1'11116 
straszliwego poźaru, ja'kl przez 
5 dni szalał w lasach kolo m>asta 
Maures w PNY\vainsji (połudnó.o'Wlo­
wsoeho.dnia F!'amcj a). 

1.500 ha lasu spa.JiJ'.o się w m\-ej­
scowości Aros. W obyd'W'U poża­
rach oiiM"ą 'P·adly ~ilkudJZiesięci'O­
letnie sos:ny i dęby. Trze.ba bę­
dzie poetLekać co najmniej" 5 a'1bo 
6 lat izanLm 1I1a pogoirzelis<k.a<eh iz.a 
zie.leni się mliody Las. 

Od 'kilku óni straż ogniowa pro 
w.adzi. wa'IKG o: Poźarem lasów w 
okolicaK:h mi.aetec1Z.ka Gairr.i.gues 
(oohldniowa Fra.ncja). Na pOIWjera 
chnl 1.500 ha .ctnze<wa już spronęły, 
a ogień P11suwa się w kiertll!lku 
szooy wiodącej o: Arles do Avigno­
nu. 

:Radomsku dziesiąty z kolei w p I k• d • d d I • 
~~f:~~ a~~ai~~t:i1:;:?l O S Ie orzą zenie O O py 3013 
otwa.reiem owego punktu - przy 

~~. t~~t~9~r~~a~=::.~:i~r;E: - lepsze od importowanych elektrof lltrów 
cla punktu, by jak na,jszybciej _ . . 
przystąpić <W transakcji kupna W cynkowydh. zak:ladaoh goc-, me to oczyswza w ciągu go-
telewi1>0rów - na. raty , lub za niczo - hutn~cz:yoh w HO'lesla- 'dziny 30 tyis. metrów sześcien-
gotówkę. Wliiu kolo OJ.k;usza uruchamia ny>ah zapylOl!leigo gazu. 

o Wm. że placówka taka była Slię obeanie największ:y w k!ra- Stopień o::cysrozema za,µylo-
bardzo ">Otrze>bna w Radomsku, . '-·' ~~ ••~7<>·"--'e "''u ~e!!o g· a~ _ ~"""",-'DIŚĆ cy-i.~·-
świadczy m. in. takt, że Już w JU cyr ..... Ulaw~ - ·~-.'-L'-"'llJ ""' U> - ~,.,--·~„ c~u 
dniu otwarcia zglosilł-0 się kilku- iące do ociz;y\SIZJCZalllia powrletrza ~atoTa - dOC>hodz;i,Ja w czasie 
dziesięciu mieS1Zkańców tego mia- z wsz.elkiego rodzaju pyłów, p::-ób w Chorwwskl\ch Zaikla­
sta, by załatwić formalności zwlą które powstają w duży.cih iloś- dach Aziotowyoh do 99 prooen'1:, 
zane z nabyciem telewizora. cLac:h podozas pnierobtl rud cy.n a więc pr.ziewyższa sprawność 

W tej chwili Radomsko posiada kowych i olO<Wia'llych. Unząid.ze- 'kooztown)"C'h elektorofiltrów 
15Z zarejestrowane telewizory i ST.W€t:i7lkiej firrny Asea, która 
blisko 10 tysięcy radioo·dbiornl- giwa<rarn.towa 1.a <ICZJ"3ZC'Wnj e ga-
ków. Dotychczas m!eS1Z;kańcy Ra.· ----- · 1 
domska. i ok<>lic, a.by nabyć lub K •k Z0\'1 do 94 procent. K!o1po~ iwa 
na.prawić tc-lewiro.r lub odbiornik ro n z a -- - ·-- natomiast jest w ziasbo1Si01\~latniu 
radilowy - musieli jeździć do od- cyrku1a1ora kon.:eciZl!lO•ŚĆ indy-
dalonego <> blisko 50 km Plo·trk-0- wypadków widualnego pro•jektowa;nia urzą 
wa. 'd.zenia do ka.iidego rodiz.aju 7-a-

Nowy punkt w Radomsku za- nieczyszi~zeń, p·cin:eważ ks1J\a.l-
opa.trz1ny został w szeroki asor- Wczoraj w Lód2.ikich Za •a.eh t tr -- :J. 
tyment aparatów telewizyjnych i Przemysłu Wełniarnego (Pl. Nie- Y g€Qme ycz:ne i ,pręd.'k:osc <J· -
rad:iowych. Dwóch techników bę- podległości 4) zapalił się wyłąaz- oylnika · są uzaJeżnicme od w'.el­
dzle wykonywać wszelkie napra- n:k olejowy w s·tudnJ. przy otiwnr 1cOtŚC1i i ciężaru d:robi111ek pyl'U. 
wy aparatów i udzielać ws·kazó- ciu komory mechani7lmu wyłą,ciz- MoV..e on być jed:n.aik stotSowany 
wek posiada.czom telewizorów. nil<:owe·iro nastąpi! wybuch ognia. z powod-z,eniem d>o od~ylanda 
Łóclzkiemu zakładowi Usług Ra Po.panen.i zostali komenda.nt s·tira S'JJ'all.iin koolowni, wydz'.elaaiia 

diowo-TeJewizyJnych, który duży ży .z.akładowej Aleksande·r Beg,ier, roZ!oylonej rudy podCl".-aS róż­
mi na.kładami finansowym.i I spo- strażak W~a-dys•law Kmva.lczyk i 
rym wysiłkiem organizacyjnym pracownik 7.akla.du steJan DTew- nych procesów hutniiez,ych i od­
uru.chomił ową pluówkę w Ra- niaik. Do2l!l.ali on! poparzeń rf s·to:p zy.gkiiwanfa soli pota<S>OWej z 
domsku należą ~ię słowa nia i przewiezieni ~oetali do pyłów uno<'3'Zą.oydh się . w re-
uma.nia. (g) Sz.pit.a.Ja dm. R1i'?g~~~-'- = (s). mentowniacli. 
;;: DZIENNIK ŁODZKI m- 187 (3951) · 

Wydawnictwo ONZ 
o gospodorce 

krajów 
socjalistycznych 
Według oceny studium go­

sp-0darki światowej, i>glosz.one 
go w Paryżu przez Ośrodel< 
Informacyjny ONZ, gnspo<lar­
l<a narodowa krajów oboou S-O 
cja.Jizmu i demokracji ludowej 
wyl<aza.ła w roku ubiegłym 
dałS1Ze pe>ważne postępy. W 
Związku Radzieckim prndulct 
narodowy wzrósł o 9 proc. wo 
bee 6 proc. w r. 1957. W' Buł­
garii, P,olsce i Czechosłowacji 
wzrost produlttu narodowego 
utrzymywał si<; na poziomie 
roku poprzedniego. W Chi­
nach natomiast zaznaczy! się 
pod tym względem olbrzym.i 
skol< - niewiarogodny niemal: 
stopa wzrostu wyni-0sła ok. 
:;o proc. 

Zwraca się tu uwagę na za­
znaczający się w niektórych 
krajach socjaliemu 1 demo­
kracji lud<>wej wybitny wzri>st 
produkcji rolnictwa. 

Z innych ciekawych danych 
gi>dne jest przytoczenia stwier 
dzenie, że przy z.nacznym tern 
pie wzrostu akumulac.ji, prze­
widzianym na. rolt 19;;9, \v kra 
ja.eh Europy Wschodniej r<>k 
1!153 przyniósł zwiększenie za­
opatrzenia ludności w d<>bra 
konsumpcyjne · dla sprostanfa 
popytowi powi.tałemu w"kutek 
podwyższenia. dochodów w po­
przeclnim ro!cu. 
~dkreśla się ponadto, że 

rozwojowi produkcji w kra­
jach socjalistycznych sprzyja~ 

~ 
usunięcie „wąskich g.ardeł" i~ 
b'.1-rdziej szczegółowe planowa­
nie. 

.... ---"'"-----------

Iłowy sztuczny satelita 
(Dokończenie ze str. 1) 

śre:Iink:y. N a zewnątrz do 
ścianek przytwierdw<ne są 
cztery 90-oe.ntymetrowe pro­
stokątne !opatki stanow'ące 
sy.s.:em baterii słonecznych. 
Powierz::-hnia użyteczJ!la każ­
dej łopartki wynosi 2500 cm2. 

Uczeni ameryikańscy mają 
nadzieję , iż baterie słone=c 
„Exp<lorera-6" zespól od­
pow'..ed.nich ?lytek. w którycJ1 
ene:-g:a sJoneczna zamien 'a 
się w prąd - będą zas'.lać 
jego i.nstrumen.ty przez cały 
czas krążenia. 

Eksplozja 
magazynu z dynamitem 
w USA 
1 O osób poniosło śmierć 
50 zostało rannych 

NOWY JORK (PAP). 

Stra..s!Zliw;;i. ek..splozja magazynu 
d·-:namitu spawcdowała wielki 
pcą:ar w m'.eście RoeebuTg w 

Sltanń.e Oregon (USA). 

F.~o.nljil<zi:l. ta p<>ciągnela za 

so-bą śmierć Hl O\S!Ób, a .))'l'ZleSZło 

50 ZOGtalo p<»pa~yoh i ran­
nych, 

Oprócz liczników radiacji 
„Explorer-6" n iesie 11 innych 
p:-zyrządów i ap.aratów, m. tn. 
małą kamerę telewizyjną, któ 
ra p~zie:{.azuje na Ziemię dro­
gą rad:ową obraz okalającej 
naszą planetę powłoki chmur. 
P-0m:eważ kamęra ma budowę 
bal!"d.zo uprccszcw'll.ą, obr-a z 
je.>t oc'Zywiśc'.e mocno nie­
wy.raŹl!1y i nied<i.~ad.ny. 

Aby „Ex:plorer-6" wyszedł 

111a orbitę wydł'użtO<ną. na-dano 
mu przy starcie pręd'kość nie­
oo większą o.a. prędkooci po­
trze bnej do wiąg\nięcfa orbity 
kolowej (niecałe 8 km na 
selru~) mi.anowicie 8,2 
km na se~undę. 

NASA ozajmiła, że okres 
obiegu nowegq sztucznego 
księżyca wynosi 11 godzin. 

Rakieta, która wyni<J\Sł.a na 
or>bitę „Explorera-6", wystar­
towała o godz. 15.23 (na~go 
czasu). W kiJ:ka miiruut póź­

nieJ staq,je nasłuchowe ode­
brały pierwsze sygnaily, 

SZMERY---
• 

~SW/ATA 
BUDYNEK O DLUGOSCJ 

PONAD POŁ KM 

Okręg paryski pobił :Rouen w 
cb'.lcdzinie najdłuższego budynku 

Zmiany w programach 
mies.zik.aJ.negio. Na pograiniC1Zu 
przedmieść Panti'n i Bobigny 
w.miooi się ~isiaj budynek o dłu 
gości 560 mebrów, któTy będl2lie 
miał kształt węża morskiego. . 

nauczan1a LATAJĄCY TALERZ 
NAD PŁD. AMERYKĄ 

podstawowych szkół • 
I średnich Wediług dooniesień ize stolicy 

Gwatemali, nad :mria&tean 'Diqui­
sate poj aiwił się w czwartek laita­
jąGy taderz. Mimisterntwo O.światy, dążąc 

do .))O!prawy wyników naucva­
n.ia, wprowad.z;ił0 pewne zmia­
ny w d<J,tychcmooW}"C'h progra­
mach szkół iPOdlSitaiwowych. 
Zmiaazy te oboiw:ią,zywać będą 
już od i!l.<J<Wegio rolkiu szlrolne­
go. 
Zmie=ją one przede vmzy­

stildm do 1Jl!>!:"O<S7JCZenia prziel:ado 
wanyioh diotychczas pro~amów. 
Tak rup. gJramatyka w klasa.cli. 
od I do IV 7-redukowa:na ro­
staJa do e1eme!lltów ułatwiają­
cyah d2i.eC'ku poprawne wyra­
żanie się. Z !P~amów 
klas VII w:velimim.owmi.o alge­
brę. 

Lsltobne =;i.a1r1y. zwla=a. w 
klasa1oh mJod1s;z;ycli, Ill!lstą.pdą w 
metcdzie nauczania języików 
c1bcyioh. Kładzie się tu na,:-isk 
na pralkltycrzme opamO<Wai!l.ie ję­
zyika. 

Pr.zewitlztl.ano także zwięl=,e­
.nie liczlby ,godzin 111a zajęcia 
pralktyOZllle - roooty iręc'llne i 
majste:ikow.anie. W BLlkolaoh n.a 
w\Si. zwiękiszono liczbę godzri111 
lek,cyj1nych do wymiaru obo­
wią.1Jtlją~"<> w l!l0Clll1Ja•lnyah 
szikolaioh i:ytpu miejSkiego. 

Po raz rpienwizy w noWym. 

Wrażenia z Polski 
po SO-letniej 
nieobecności 

7 bm. w goda;i111acłi po,połudnlio­
wY>Ch odlpłynął il. pol.'ltu g.ctyńskie­
go motoroWiec „Ba.tory", który 
udał sfę w 129 regu'1army rejs do 
Kanady. Na pokład.z.ie sta.tku by­
Io tlo-C2Jno, ja'k nigdy, z Gdym;i 
wypłynęło bLisko 600 pasażerów, a 
pt"2eZ Atlaintyk .,Baitory" pr.zewde­
rZJie doh pon-aid 800. 

Wśród p~s>iWerów OtPtJIWC:Zadą­

roku szkolnym mają być wpro 
wadZJOl!l.e, ;poc:zątk.awo tylko w 
:niektórydh szkołach, dla 
UC21niów klasy X i XI leilroj e, 
na kltórycih omawiame będ~ za­
gadnienia higieny 06Qbisitej i 
seklSualnej, -
Duże zainteresowanie 
bonami 
inwestycyjnymi 

w lipou br, pierwSeym. 
miesiąou em:iaji skarlbo<Wyoh oo 
nów ilruwestycyjalycl! - za~­

pd>OUlo idh ina ląozną sumę 3.700 
tys. zl, a n.ajrw\i.ęoej - w wo­
jewódzitwaoh wa:nsrzawskirn., k.a­
to>wietkim, kr.akowlS<kim i po­
znańsikim, 

świecący pnzedmi•ot prnelec.iał 
nad połud111io>Wą Gwa-temalą po­
do•ooo na st-OSunik<>wo niewielkiej 
w--rokości. Mo<i:na go było wi­
drzieć ;pnzez 10 minut. 

ATRAKCJE CORRIDY 

Peon nadail towarzYlSIZY :nleod­
lą=łe matadarom ~ńskim. 
W oziwartek po<d02'JaS cor:ni'Cly w 
Ma.la<We byk r<oo:pI'Ul brzuch ma­
~oro.w.l Chleue!o. Jest to już 
summy pogromoa bylców w H.i&z­
painili, którego w tym tygodniu 
P<!'ZewlfezlO'!lo do sz,pita.ta. 

Chtcuelo był d'rugim po Lu.is 
Mhguelu DomtnguiJnjo najwyżej 
op-łaca1I1ym ":!! HiS0pa.nil matado-
rem. 

Krófowa Elżbieta 
spodziewa 
dziecka 

• 
Się 

Jak wiadomo, Ekair.'OOwy OOn. 
inwestycyj1ny jest jed.ną rz form. 
osrozęd.ziania dlJa. tyc!h, którzy Kró1':>1Wa brytyjska Elż.hieta n 

sI?-Oooieiwa się dzie·cl<a. Rozwiącz;a­
pra1g:ną butd.o<wać domy rreesz- nie :nastąpi pnz;ypuwczaln~e w 
kMne, czy budynki ,g<JEWC<lar- stycrzmiu lub lutym, 

Rzeeiz:n'I.< pałacu Bu.ekiingh.am 
s:ltie. Jest to IS12JC:ZegÓlnie dogod cam·aim1aiąo o tym w p!ąte!k Pil 
ne dJ1a OISIÓ!b nie pooi.aidających potudmu dodał, że <królowa n.ie 

. b"Clzle m<>gła udać się w T>O<l·róż 
systematycZ111ych dloohotc1ów, a do Ghany i Afiryki z,a-ch'Odniej 
więc iprzede wszy\Sit.kim dia rol I planmvm:1ą na J.istopaid. ' 
-"-. . -~-'.....:l '·'·"--- . 33-lettnia Elżbio~ta II i jej mał-
1un.0>W ~ •=>•"'= !Il111U.1'w, zonek. ksiązę FiJ.Lp mają już dwo-

Dotyl:lh.czas „.;ć1~____,, bo , Je <Lzieci: lO~lelll'Liego księcia K.a-
~~c now rola 1 9-letnią ks1ężn.iCl7'..kę Annę. 

spczedam.o W miastaoh. Nie-I Jeś.li trzeci p.otc<mek królowej 
mmie" ·edn.ak · · · ·'-- będzie synem, 2.aJmie d.ru.g;e miej 

l J . l . w1es. WY'A<t- sc7 w gronie następców tronu. po 
ruje corarz W1.ęc>eJ =n:ter€1SO- kSI.ęc1u Karolu_. a _pr.zed k91ęznicz 
wal!lia tą form.ą ~,.,,..,,,..., ___ ,_ ką Anną il k!nężmcizką Małgoraa-

~1"""' tą, Siootrą Elżbiety. 

cych nasm ~<raj w.ięk.sloo-ść ·91Ja,no- MOSKWA. - Raictz.ieolta prasa 
wHi Polacy iz USA i Kwnady, po- wojsklowa . podaia .na piet'\Vszych 9·617 tys. IW okręgach cze.skioh 1 
wra·cający rz; odwiedrzial ewyich bli- kolumnach wtlad-OJm.ość 0 odrzm.a- 3·943 tys. w Słowacji. 
ski.eh. ozeni•u d\vl()j•ga Polaków medalem _LONDYN. -:-- PO'Wołując się na 

76-letni Jain Bae!i mie.srd.<:amiec „Pa,rty.zant·0<w.i WoJny Nal'o>d'O- meofioj.alne · zródła, kor8"P>OU'ldent .„ u h •~ ...... Reuti>ra ipociaje z Monrovii (stoll-
Chioago odwiec1'z.lł swój !"()claJinny weJ • c ~'a"" Prm,,,...:rum. Raidy cy LLb~rH), że uczestnicy od_byw<a 
kraj po 52 htaich. Odrz:wyczailem Naj,wy-L;~j ZSRR meda<l ten przy Jaµj S>lę tam obeonie konferencji 
s~ę - mówti - od ta'k wdeJkiej wnano Adeli i Ja;nowi N<irowski!lll n1eo:aJe=y-ch kraJ'ów .a·fry''"ń•·k1·-c11 
l!'ościnnośc·i ~ serdeczności, Po.19ka któnzy w 1942 V<Jlku ukr-yiwaJJ. J. """ ~ 
jest pięknym k!'ajem. Chociia.ż je- siebii> żollnieray .radrzdeclci.ch 2>bie- mog, ewellltua·l.nie dojść do poro­
stem Sbary' t<> muszę jesz.c:z.e raz gfy.C'h .: niewoli hiitlet'Q'W\9kiej o- 2lUm1ea11a, a•by spr-aiwę plain01wa'llej 
tu p1izyJ·ech-ać. ZwiedeaJ·a . .: Tar,<»< raz ozy.nnie pomaig.ana. partyza.n- pr-zez Francję eksplozji atomowej 

""' t na.cl. Sab.arą przedstawić w Radzie 
Poznański·<> zobaczyl0r:i. że duż'O u om. BC2l!)iec.zefistwa. 
siebie iznoblliście . Je~na'k ozęst>o NOWY JORK. - Wecl'ług doruie- PARYŻ. - Jak don.oo.i k<>re­
byłem 1 rzz,s•kocrzony tym, 1ż du.że sień z Ek:wa>d1C>ru, autoous z 47 pa spc'll.dent AFP, w po!'cie stolicy 
marnuje się u was =••U w kQólej- saże<ramt, jadący z Tule.an do Gw,iJiei Portugalski.ej, B.iJSsau. do­
kach. Nierarz: zła orga.nill.a•cja mair- Il;·arra,, .etocrzył się w 60~m<!ftron.vą wlo <:Io ro'1lrue>hó "· z n.ie :z.rnmych 
nu.ie masę ceninego masu, a pirzy pnzepasc, 25 <I.sób poini-osło śmierć na ratLie przy=~·n policj.a otwo­
tym często wprowadza ludZii w rua miejoreu. Li®ba Tairmych nie rz:vla ogień d-0 ttumtt do:kerów, 
zły humor. zostafa dotąd ustalona. :z.abijają-c 7 OIS6b i rank1c e<kolo 10. 
„Zdziwił:v mn.ie c-zęsti> n•a,rzelka- PRAGA. - Rzad czecho!llo>Wacki W mieście ogłoswno godrz;i<nę po-

nia z jeclnej s;brony :na rvle wa- obniżył w ~l'a•nicach 17-32 proc. hcyjną. 
runki mate•rialine - powied!Liał:a ceny ttia!kt<>rów i maszyn rolni- MOSKWA. - Związek Ractzie-
Anna Kriwko z USA, która od- czych. oki i Wic•1l•a Bryta.n!•a dct"rnnają 
wied.ziła swoją rodzinę w Graje- NOWY JORK. - OU:mzymi hu- latem 1961 .r. wymi~My wys~&W 
w.ie, a il. drugiej stromy ma.rnotl'a- r12a.0ga'~m pędzący z szybJmśerlą do prne:mysłowych. Wymia111a ta jest 
wienie cza.su, i co gorsro - prze- "' •na g.odzhnę prze11ociyt r;.tę wynikiem por=ur.:i.ienia ,zawartc-
pl,io:1ie dużej części zaro,bków'.'. nad .Wyspą Kaui, należącą do go wiiosną tego roku między rzą-

Inny Pola.k z USA - Ka1L1m1e-rz Aroh·ItPel·agu Wy&p Hawa.j.9'<>ioh. darni obtt państw. 
Kosiba odwiecl!Llł wieś Isbrowno, I Wszyst'k.ic d<>my na wyspie rrosta- - Brytyjska wysta1wa pmemy­
powi.at Kl'oono. Z zadalW'Oleniem ly d'OS!lJCZętiire r.zrujnowane. Jak slrowa będmle zorg.ainizowana w 
sflw.j.e.rdza. że._ na jego staTej ro- dotychca.as, litctzJba oflair jest nie mOISlk.lerwskhm paTktt „Sokolnik!", 
dlZiI11nej Q";iemi. której inie widm!ał :mama. taim, g•ctiz.le obecnie mieści się wy­
od przesz:to 50 lat, rwiele się bu-j PRAGA. - W dniu 30 C'ZJel'W>Ca stawa a.rnerykaliska. Ma =a być 
duje 1ad•ny·ch, mu~'IQ\Vlą!l?-Y~h ,}:!om- br. liroiba ludn·ośc>i Czecho!f!Ol\Va- więk.sLa o·d annery:kańskieJ bar-
4'ó.1!(. . . aii . ~:i'lll:.(),?lł~ ~ ~1,ę„ __ il !~~ ._ C!'Di~J ~~~ 
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Sztuka ułatwiania • • zvc1a winidur w słoi ..• przekuwaiq Gdzie 

~łeble oddam za darmo! Gorączkowe 
w obozie 

przygotowania 
„Krzyżaków''. 

Czy próbow.aliście ki€<1Yś 
~l:.'zedać swoje slare meble? 
'. o, powledz:11y sfatygowar.y 
.lu.ż nieco tapczan, c-t.y niezbyt 
n<J<\'ocze.sne w linil kreden.s lui) 
EZ.afę ~ W .sytuacji takiej nw· 
Ze się znal-e~ć każdy z nas. Po 
?rostu ktoś 2lffiienia posadę i 
W zwiazku z tym i teren - i 
nie opłaca mu .się wozić .<>etka­
ltli kilometrów co bardziej wy 
slUŻone meble <lo irm-ego ffila­
s:a. .\lbo po kilku lalach pra 
<:y chce po prostu odświeżyć 

Wiedza technika 
• W niew1e-lkiej rzecrwe w 

il<>uJ iu Gainesville na Floryc:Lzie 
~1'l'hlwiono ostatnio pe-wną ilość 
:~b o więcej niż czterech odnó­
·•Ch, bądż więcej mż dv;u ocza-ch, 
~ectJug opi1nii naukowców cho·drli 
. najpra•w<lopodobniej o ende­
"'SZ1•ałcenia spowodowa!ne pr.z.ez 
~działywanie opadów radioak­
~ \\'llych na żabi płód. 

• W NRF produkuje :.lę od 
~e·.1·nego czasu dyJWimy z włók'na 
>1:tuCtl1rngo (akryl). które o.kruzały 
trę znacrzmie trwa-lli>ze od „trady­
~Vjnycil" . Dywa1ny te ma.ją je-SiZ­
~~ i t~ zaletę. że trzymają się z 
<la od ni<:h mc>le oraz, że można 

le dowolnie przycinać, gdyż n.ie 
strzępią się. n• Najba.Nlziej zradiofo.nJ.rzO;\Va-
1.>ivm krajem świata jest maleńka 
'lat1cliia. Na 40 tys. rodzi,n przy­
~a~a tam aż 46 tys. radio-odbior· 
.'kow. Jak z te·go wyno•ka, llle­
ktore rocJrLiny posiada.ją więcej 
nlz 1 radioc:>d:biomik. 

• W Stana<:h Zjedno·ooo.ny·ch 
n.1:vsu się o wykoraystatndu ene'l·gii 
~bomowej dla destylacji na wi·el­
ą Skatlc wody mo•rskiej. Po "'ba­

~il>niu, że rea•ktory mo.gą być żró­
ułem energii cieplnej niezbędnej 
la uzyEr.rnni·a słodkiej w-ody :z. 
l\r~y morskiej. rząd USA zatwier 
~ll projekt bud.owy pięc1u tego 

l
l't>u „zakl«clów atO'ffi<>'WO-<lesty­
acyj nych". 

swój crom nowymi meblam:. 
'l'ego rodzaju okoliczności jest 
wi<0le i m:;ilo j·2st chyba takich, 
którzy z probl·emem tym n:'~ 
zetknęliby się już lub nic 
:uetkną w przysz.l.oścL 

Ale sprawa nie jest prosta. Bo 
ehoeia.ż ofic.ialnie w mieście na­
szym i>itnle.le jeden czy dwa. 
nunkty skupu tych mebli, w 
pra.ktyce niełatwo znaleźć ochot 
nika. którem11 by się chcialt> 
podjąć trnd obejrzenia a na.stę.p 
nie przewiezienia starei:o me·bla 
z miesi.kania sprzedającego do 
mal:'azynu nabywcy. W rezulta­
cie setki i tysiacc używanych, 
ale jeszcze nie zużytycll mebli 
idą na opal, choć mogłyby one 
Służyć przez wiele jeSLcze lat 
ludziom. których nie stać na. 
kupno nowych. 

Nie ma także p\.tllktu ren.Qo 
waej1 starych mebli i dlatego 
meble bardziej z.użyte idą na 
zmiszcz..enie. A przedeż w wi;;t· 
sztacie naprawe,z.ym, po doro­
bi<miu zlamanyeh. czy uszko­
dzonych częścL moglyby zna­
leźć niejoonego nabywce. 

Kto ma .się 1ym zająć 1 Kie. 
dy ki!:ka tygc<lrni temu w spra­
wie tej pr7.>eprowadzala:m ror.­
mowy, okazało .się, że w mie­
ście naszym nie ma chętnych 
do zajęcia .się tą t<>k istotną 
dla proecię_t..nego mie·sz,kaóc'l 
&Drawą. Wojewódzkie Prz-ed­
siebiors.tmo Handlu M-eblam.1, 
choć ono właśnie najlep:ej po­
winno być z<Jil·ientowane w tru­
dno.~ciach spowodiawanyeh nie. 

. dosta:lec·zmą Hośdą drewna dla 
pro'.liu:kcji nowy.cih mebli. pro­
blem skupu i reno.wa.cji sta.­
rvch uważa za. sprawę nicr:m­
towną i nie&placa.lną . .Ma zre­
sztą na poparcie swej tezy o­
bronę w po.stac.1. braku odipo­
wied>n:e.go i:>cmieszciz:{O>n'a na sta 
re tT1eble, rzekomei:o braku fa­
chO\l\ICÓw itp. 

Po co więc o tym piszemv1 
Bo mimo istniejących wclaż 
j€;:;zeze wielu zaniedbai'i i nie­
dopatr:rei'l, każdy niemal dzieó 
p;,-zynosi .systematycz..ną po· 
pra wę w na.szych <XXIBiennych 
warunkach życia. k·tóre świa<l­
czą, iż przy dobrej woli czvn­
ników odipow'.edzialnych za go­
spodarkę na danvm tec1:enie, 
można nawet w obecnych wa­
runkach uczynić wiele dla u­
łatwi :mia życia oi>ywa.teli. 

Kp. w \Va·l'sza.wie i w ::Szcz<'­
ci nie (jak podaje warszawska 
Agencja Publ. lnf. ,.AP.L' l 
p:-zystęp1.1,.;ą do pracv specjal­
nie przeszk:(}leni a.kwizy1orz1 
meblowi, którzy będą odwi::!· 
dzać mieszllrenoja klientów z ka­
talogami wszysbk:ch będącyCJ:i 
w sprzedaży mebli. doradza<! 
jaki typ mebli n.ajbai..'X'iziej jest 
odi90wied<ni do danego mie­
szlrnnia. przyjmować zamów1e 
nja i ~'!P·laty, a takż.e i dn­
starc:iać zakupione meble do 
mie~kania nabywcy. W tych 
samych miastach WPłt:i\leol. 
wysyła do mieszkań klientó·n 
własnych plastyków, którzy 
udzielają pomocy w za.projek­
rowaniu nowego umeblowania. 

W Warszawie i Krakowie 
czv,nne są punkty skupu używa­
nych mebli. Agenci punktów u­
prawnieni są do kupna mebla 
w mieszka·nlu klienta i odtra.ns­
portowania do skl11.11'u. Wvst.ar­
czy tylko telefonicznie ze:tosić 
gotowość sprzedaży używanych 
mebli. 

Prawda - jakie pl"Ck~e 1 
na,p.ra:wdę nie wymagające 

większ,yc.h nakład.ów rozwiąza­
nie rzekomo n'.·erozwiązalnego 
lódzik.!ego problemu, który o. 
bywatela nas.7.Rgo miasta sh• 
wia w polożen;u bezradnego 
ofeceruta pragnącego nawet za 

da.rmo oddać używany mebel, 
byleby tylko pozbyć &i.ę go 
z m'.eszkania ~ 

W kiiku innych . miastach 
nasz-ego kraju isinieją róż.n•)­
rodne formy ulaitwi.an'a życ;a 
obywatell, jak t€ldon'.cz,1a 
forma zamawiania artykulów 
ż.vwnościowych w sklep.ach ; 
cdsyla•nie tych z,akupów <lo 
mieszkania lm„ioując.e·go, wla­
sn-e oracownie k.raiv.1:eck!e 
p~·z.y PDT, obowiązek demon 
strowan:a przez s9rzedawc<; 
wystaw:<liil.ych na s!))rzcdaż apa 
ra.tów go.s.podal!'sbwa d::>mow~­
go i udzielanie pe>rad odnoś· 

n.:.e ich obs1ugi itp. 
A w Łodzi 'I Jak je.st u rias 

- nie trzeba pisać. Wiem; 
to w·szy&cy aż nadto dobrze. 
:Ja.k dotąd zaś żadna z łódz­
kich hand,lmvych instytucji -
ani MHD, Pt;8, WPHM, „lJt'· 
hka1te.sy'·, czy in1ny punkt &prze 
dnży ni-:! wysHiły się na ror­
ganiwwanic jakiejk-0lwiek for 
my ułatwiającej klientoWi 
wybór t1Hva.1'll i d<>konanie za­
kllll'U bez nakladu wielu g·o­
dzin zdenerwowania i straty 
ezasu. :!'\aw-et od.nosz.ern.ie mle 
ka do domu - to przerasta­
jący możliwoś<i handlu de­
talicanego problem, wsku~e;;: 
cz.ego ty !ko nieliczna część 1 u­
dności naszego miasta moze 
korzystać z tej tak dogodnej 
formy zakupu. 

Do łódzkich anomalii wH­
czyć też naloeży ostatni „su·­
per-poo.1.y,sl" Pralni Miejskich, 
o czym syg.nalizuje nasza czy· 
telmczka, J>. MK. z ul. l':lien­
kiewieza ;n, Piisze ona: 

Roz.µo~zc;to realizacje; na.i­
więk»ze~o po•vojcrmego przed 
s'ęwz; ęo:a kinema.tografii · pol 
f:lk:ej - dwucze.fo'owego fil­
mu barw.n.ego (Ea.stm.a·n=lo:·) 

.,l{t"Zyża{..~,, 'A' reży:s-e:-ii 
Alek.5,11nd1:a Forda. 'Pi<~rwsze 
u.jecć•a realirowane bę<lą w 
plenerach, na.to".TI';:,3t w pro­
cown.!.ach łó·t!;z-.k'lego atelier 
t-rwaja w dalszym ctą.gu pra­
ce nad p.:·zygotowan:e:n kost!u 
m(•w i re'.nvizytów. Wizyt:i 'N 

p:-acowni mBk'e~·ar.•k·'ei, 
gdz'.e „kuje s'ę" zb:·oje. bro!'i, 
ta!'oze itd, jest "anrawdę in­
teresiującą wyprawą. 

Dlaczego napisalarn w cu­
dzys.Jowle kuje si~? Za­
rae wyjaśnię. Robion9 próby 
wykona·nia zbroi z metalu, ale 
nie udały się. Zbroje byly 
Cliężkie i n~ewygodne. A po?.a 
tym dimg:e i - przepraszam 
za to &Iowo - czaoochlonn:>. 
P'óby z masą papierową też 

n·ie wypadły pomyślnie. Trz~ 

ba byro pomyśleć o czymś in 
:nym. 

Przygotowania do skonstruo 
wa'tl;a masa:yny, na którr.1j 
można by wvkon~ć rekwizyty 
z ma.sy plastyaznej, h'walv .v 
ateEer filmffi':•ym do-ść daw­
no. „Krzyżacy" nrzys.pie,;zyh 
jej ukończ-en'e. W ahwili o­
becmej m.as,zyna produkuje 
n:ie~l!<vone ilośctl helmów. na 
g.olenników. nakolanników. 
tarcz H<f. z lekkiej i slol>un­
lrn•wo efa.~tycz1ne.i masy zwa­
nej winidurem. M.9.lo tego. z 
winiduru robi się też wiele 
l.nnvch rekwizytów - no. po 
trvebne równ~-e.ż do „Krzyża­
ków" ryby, kubki i inne na 
ozynfa. 

musimy jcdnalc przygotowywać 
rozmiary specjalne. Maćk<> np:, 
ocl·t1•aczający się bardzo pokaz­
ną tuszą, wymaga modelu „nie­
co" obszerniejszego. Oddzielne 
zbroje robimv również dla czo· 
lowycb bohaterów filmu. 

Przygotowairuie „Kr-zyżaków" 
to o!brz:vmi trud i o.Jbrzymiia 
praca pr~zy tak wielkiej licz· 
b'e < • .-0rów i statystów. pra 
cowników realiza·tors~.;:ich. tec!'l. 
ncaz.nych i pomo=iczych, 
ogromne.i jfofoi rekwizytów 
martwych i żywych. 

Kon!e najbardziej bo-
ją siq bialych krzyż.ac: 
kich plaszczy z czarnymt 
k~zyżamL Pla.s'Ocze te rozwie 
szu sic w stajniach, by zwie 
rzęta inogly .się do nich przy 
zwyczaić. 

z realizatorami wspólpracuje 
cały sztab konsultantów nau­
kowy-c:i: pl'{l·f. d·r Kuczyński 
(.sr.;:-~~'.ialista od bitwy J?rUn: 
waldz,.;:iej). doc. dr Nad>1>15k1 
(uzb~ojcnie), dr Orosrz Omstiu 
my), V'l'Of. d1· Qi;erquin (ar­
chitektura), mgr Kamiiiski 
(muzyk" i ins.tru.mentv muzv 
czne) i mgr Małczyńska (oby 
cr..aje). 

M'.ejm7 nad11:ieję, że dzielo 
wynagrodzi te trudy, 

T. WOJCIECHOWSKA 

Przyiaciele Łodzi 
piszq: 

Sezon na mundurki szkolne 

„„.przyno&-te bieliznę do eks­
presowej pralni bielizny przy 
ul. Wicek-owskiego 27. Jest to 
bodajże .iedyn·a te.e:o rodzaju pia 
cówl". na cala wielka Łódź. z 
trudem przydźwigalam sporą 
paczl<e i t11 nae:le dowiaduję się, 
Ze bielizna winna być znaczo-n:l 
specjalnymi znakami pralni, któ 
re tuta.i należ\' nabyć (10 zll. 
Kupi pani znaczki - mówi eks­
pe<J.icntka - pó.id·1'ic do domu, 
poznaczy bielizne i przyniesie. 
Mies.z.kam na drn2'i.m krańcu Lo 
dzi. ładna histc>ria! Na mo.ie py­
tanie czy. ekspedientka nJe mo­
glaby, tak .iak to robia w in­
nych pralnia ab chemlczn,•ch. 
po7.11aczyć bielizny cltoćby za 
specjalna do pia.tą, otrzymu.ie 
odpo,viedź. że n,i-c. Zdene1·wowa 
na. proszc o znacz.ki i pr:1.yborY 
do szveia. gdyż mowy nie ma 
o tym, abvm od.n.o.siła pa.l<e do 
domu i d'iwigala .ią 7. )l<Hvrn­
tem. Niestety! - nie ma an•i ni~ 
ci a·ni igly! Ludzie. ratunku! 
Pralnia e k s p r c s o w a ! A 
tu tyle zmarnowMiego czasu!". 

O za1letach w1n:<luru o-powia 
da nam i-.:e'.'<1''Xr.n!k praoowm, 
p. Heni·yk Wolejko. 

- Produkcja. rekwiz:vtów na 
tej masz:vnie je„t szybka I ła­
twa. Wyk<>nujc s1ię model z gli­
nv. czy gipsu i na nim formuje 
mi.Pkka po rozi:-rznn·iu. 'J>f~·tr, wi­
nidurowa. Ma~a ta jest barolzn 
łatwa do formowani:<. rootna 
wiec 6si~e:ać dużą precyzję w 
wykonaniu. 

Należę do tych łodzian! 
któr-ty - jak wspomniała l\fi 
chalina Tatarkówna-Majkow­
ska - znaleźli w Lodzi !:'(}" 
ścinny dom oraz warsztat 
pra<:y. Sens p-0wstanfa. 'fP:t. 
widzę P't-zede wsz~·stkim w 
tym, że zespolenie wys1lkÓ\~ 
tych. c<> . szczeA"ólnie Łódz 
kachają, uwi·elokrotni silP, 
działania tych, któ1-lY naj­
g&ręce,i z wszystkich c•bc.,, 
by miasto nasze było piękne. 
coraz czyście.isze i kultural­
niejsze, by lQdzianie ukształ­
towali wśród mlcdzieży i d1> 
r-0s!ych takie cechy charak­
tet"ll. które 1>rzynos71\ 7a• 
&ZC:ryt, bo p<>dnoszą gOOllość 
czl-Owieka. 

* 
* 
* 

\V magazynach pełno w sklepach 
droższe, lecz 

mało 
ładne l'anie i- brzydkie 

... a dzieci rosną 
czy 

wybrnąć, gdyby mundurki hr 
Jy sz.••{e niero na wyr<l\9t, g·dv­
by Tnialy jakieś za!dady czv 
zaszewki. które p<>zwalal~·hy p-0 

wii:;ks-.<yć nieco ubranko, z 
klc\rciro dziecko w:vrasta. 

Ii;.tzyt.n'e. O>e"i:>dam t?retZe ·w·y 
kon.~nw "Z blachv i w~·k-0na110 
7. wiTi·'<lu:-u. Te o.sta·t;nie sn 
stan :>wc?.o bar<lz'ei „aulentv­
czne" i prccv?:YF\'eF:z-c. To 
samo z helmami. które oo­
oz.ątkowo bylv r,,,h:on.e z mR· 
s" paipierow~i. Wlini<l1urowe hl 
ją je .,:na gtow~". 

.\iilowvmi krok<imi zbliża się 
ro?..poc:zę~ie nowego raku szkol 
ne«o a wraz z nim - roz­
lic~~ kloooty rc<lzic&w, wy­
J)1·a wiadą·c;ch do szkól swe po­
ci-echy. 'Coraz tlodmiej robi 
się \V sklepach pa•pierniozych, 
'W księgarniach pt'O<wadzącyoh 
s;>rze<laż podręcmików szkc.1-
llY<."h w skle1>ach odzieżowych 
i om'.iwniczych. 

Jak co roku mat!ki i ojcowie 
&tają przed problemem kupną 
nowego mundurka dla clizjecka. 
które bądź to i<Wie po raz 
Pierw.szy do szkoly, bądź też 
W:,·1'0slo z zeszłorocznego u­
branka. I jak co roku pny 
tej okazji zaczynają się na.i­
llierw wielkie narady w d-0-
rnu. połączone ze &kl'.'u.pulat­
nvm badaniem budżetowych 
n1~żtiwości, a n·M•lęipnie wę­
<:it·owki po skleµach. 

ł.Ód2lkie sklepy odl:Z.ieżowe są 
;:aopatrrone w munduq:-ki b'.>r­
d~o róż.nie. .ledne 1€piej, i'fl­
ne gor'Zej. Wybór w każdym 
ra~;t jest niewielki. 

ZdECydowanie le.piej prz.e<l­
s_taw~a się f'lprawa z munduc­
~1Tlt chło;pi~ymi, niż z dzie­
\\ <.'Zęcymi. J\foże dlatego, 7.e 
?I' cJ.ucen.t tych pi~wszych -
ZP? im. '°''ięckowaki-ego, zne.j­
du.ie się na miej.scu w Lodzi, 
natomiast mundut1ki dr,iew<:Zf:· 
ce "''-Yle .są w warszawsik:ich za 
kladaeh od12.ieżowy<.-h. 

.lak ~a" poinformow.al dy. 
rektor ZPO im. Wię~·kow.s!kie­
~ - i'ltaniS!law Kowalski z;>.­

k!adY. le ?'~&ta.wiły się ~tat· 
n10 "' yl~znite na. produkc.ię 
ntundurkow, których wyproou 
kują ""· tym kwa:rtale pona.d 
lOO tysięcy: W zasadzie nie 
llOwmn-0 więc. zabraamać mu:n­
ou.rkC>V: ohlop1ęcych, tym ba:r-

1 <iztej, ze w maiga.zynach .są je­
S2JCZ<;! na grom.adzonoe Sil><> re ich 
~pao;y z p<llP.raEdinioh kwarta­
lo"'· • 

niaczego więc nie Widzi się 
JXld do.sfa.tkiem muru:l.urków w 
~lei>aoh 1 

!\a to pyt.an.ie dyr. Kowal• 
~ki odpowied'Zial • nam. ż-;i 
>detal nfa 1thce ·brac do S.Pl"'t.e­
>d azy 7.byt wiielu mundurk•h'" 
\t~vażaJl\c, ii Iii\ one zbyt dro. 
&'le, 
. l'e.ny mundurkt'>w. w zale­
~n<>ści oo gatuIJlkU tka.runy, z 
Jakiej z.o.st3ły wykon·a·ne i roz­
l'niarów, wahają· się. w grani­
<'ach oo a20 do 700 71. .l;'ak:­
t~~łll'lie wiec n'e SG. one zbyt 
tal\ie,, Jednakże tirze.ba przy. 

znać, Żo(? "'' porównaniu 2 mun 
dur,k.aml z lal ub!e.glyd1, k'ó­
re byly wp.ra·w>dz:ie tai'v;ze, a.le 
bardzo brzydkie i li.che -
()o)l'l'()olll<J\ie .~ię p-01!>'1'a wi~. '/.arów.no 
ich gatunek ja.k i fas<>uy. 

Detal . powi1t1ien pozostaw'ć 
sąd o cenach .CJ>amym nabyw­
com. A może okaże .s.ię z<> 
wolą oni kup-0wać drożs.ze i 
lew•ze mun<lurki od taon'ch i 
,gors~ych, w któryoh d?.:ecko 
wygląda.Jo jak strach na WT0-

ble? W kciż<l~m T.azie zaoP<>­
tirze:nioe sk..l.epóv.t w msundu'r~i 
mu.si być o wiele lepsze niż 
dotąd. 

.Je&!; w tym jednak pewne 
,.ale". Ku1pując d•z.i.etku dro7.­
~l.Y mu.n.du-rek. kaida matika 
pragnęlaby, żebv oho<lzilo ono 
w nim jak najdrlużej. 'J'ymcza 
i::em pociecha !'O<inie iak na 
dr&dżach i ani. się rodziee .o· 
bejri:ą, a już nowy mundurek 
staje się za szczup.Jy. .Teśi1 w 
rodzinie jest mlooszy brat 

Kvd ta sprawą warto by się 
7~l.'.'1tanowić. 'l'akl mundu~ek z 
pewną „rezerwą n1alerialową" 
n.:e na.s•trc('.zalby klopotu s'l)rze­
dawcy, który zawsze by prze­
konał ku.!Jujących. że warto 
lmpić ubranko dro7~sze, bo 
dzieC:<o w nim dLu.go pochodzi. 
I wtedy detal na pe\Vlno nie 
odżegnywalby s:ę od droi:ich 
mundurków. 

Cie.~zy nas, że sytuacja mun­
durkowa w porówn3niu z p<>­
prz€dn'.mi lafami zma~znie s'G 
popr~wila - niemniej jednak 
uważamy, że wiele w tej <l,zie­
dzinie można by jes.zcz,e zrobić. 

Nasze po31t u:Ja.ty dedykujemy 
komórkom wzo•!'.'c<»wym przemy 
siu od·zieżow-ego i innym ko:rr.­
peten tnym czyJ1i!1i•kom, które 
powinny z~stanowić sią nad 
zmianą nonm zużycia materfa­
Ju n.a każ<lv mundurek, uw·u(lę 
dinfalją.c fakt, że .nasze dzieci 
.szybko r03!ła. 

A w•ięc~H N'ie st.awiamv 
wn'io!>ków. WnioS>ki' sa ta.ie 
pro.sole i elern.entarn.e, że n;,, 
po!i!'lJeba w tej sprawie <llu­
gich wywodów. Wystarczy 
jeśli czyn.niiki od~owied1zia.lnc 
za S.!)rawn~ funkcjonowanie 
J)iacówek handlowych w na­
szym mieśoie tak j.9.k i w 'n.• 
ny>C"h m:.a.stach k.raju zqc~ną 
myśleć na 6ETiO o iGlO<:i" 
~wych obowiązków, którą jest 
funkcja. slużcnla ludziom i u­
ła1.wiania im życia. Dopraw­
dy - dobrze b)'loby. aby i w 
Loc:l'zi tak jak i w Szcze-cirue 
'Rada :!\a.rodowa opro<:owaia 
konil;setne saniklcje ai de 
zwalniania z pracy włączntc 
w ;;.tosuinku do tyc'h pracowni­
ków różnych plaioówck ha."'­
dlowych, którzy zasadę „klient 
naisz pan" tiważa~ą za czct.y 
i nieważny fraz;ea . 

A ro sądzą aktorzy o w-im 
durowych st['oja0h? Pod•o-bno 
bardz.o _ie oobie <"hwalą. K'e­
rO'w111ictwo p!·eoduJ~cji wyuoży 
czvło z Czecih01.>ł<YWa>C.iji kilka 
dzie~;ąt zocoi metalowych i 
- aktorzy nie ohca 1ch noo'ć. 
\WJ>la na>'zc plastikowe. Są 
1:1.ejsz<>. dają większa ;swobo­
dę rucihów. no, a :przy upad 
ku z koTuia. oo j€1Slt nie do u­
nikm' ec:a. latwiiej s;ę w nich 
.. '!>o·z,bierać" niż w metalo­
wych. 

Chlubimy sie - i to .siu· 
sznie - piękną tradyc,ją La„ 
dzi. Trochę żenujące .i~st. 
jednak, że dziś, gdy możli· 
wości nasze są większe mż 
w przeszłości, nie 1.>0trafi111 Io' 
wciąż j·zszcze d<>·równać wlcl­
kaści d11i minionych, jeśU 
chodzi o wzór lud.zkiCA'O dzia. 
łania. ;row. P1-zyj. Ł<>dzi -. 
jeśli •.sianie - może stac 
się tym cśrodkicm, który 
kc-Ordynować będzie calY 
społccoz.ny ruch naszego mia· 
sta • . D-0ląd w Ł~urzi wszyscy 
robią wszystko. Gdy się pra. 
ce podzieli, zap.Janujc i skoor 
dynujl!!, mniej będzie niePo­
trzebnych wysiłków, bo or­
ganizacja uslakrotnia siłę, je· 
śli uruchamia sp-0łeczne dźWi 
gnie ludzkiego działania w 
sp·osóh p1-zemyśla.ny I na 
właściwy cel skierowany. 

to jeszC?.e pól bled_y. Ale je­
śli nie ma 7 

Z sytuacji tej można by 

P r:-ez kilka lat (pa.czą1vszy od r~Tcu 
1948) niez1Pylcle bu;nre rozw11al 
się w Łod.zi ruch amatorski. 

W dziedzinie tej m·ieliśmy napraw­
dę pięlcne i nictuzinTwwe o.~i111mię­
cia. Raz wraz orga.nizowano 11a'iraz­
mu.f.ts.ze festiwale. 1wn1rnrsu, 10ystqo11 
i wystawy. Zespo/11 amatorskie PTZ!J 
Z0;kła,dach im. Marcl~lew.~kiego, Stali-na 
i Armi.i Ludowej oraz ŁDK i inne re 
prezentowały 11iezw;1kTe ciek.o.wu po­
ziom artystyczny, realizując niemniej 
interesujący repertuar. 

Zespoły nasze otrzumuwal!J tvtP.dv 
nagrody, wt1rói:nienia i. pochwaly.„ 

ł Niestety, świetność ta przeszła już do 

! 
legendy. 

Zb11t gwaUownie przeprowadzon11 
redukcja świetlic, a ·następnie wyc.ofa 

· nie funduszu związków zawodow11ch 
n11, d:zia.lalność amatorskich zespolóio 
arlystJ}c::.nych załamały tak .~wietnie 
rozwi,iającu ~ię ruch z wiellcq, na­
praw-dę wielką stra.ta clla spraw11 u­
powszecT111ien i11 kultury w naszej To­
bof.ni.czej Lodzi. 

Obecnie - może od roku - obser­
wujemy pewne objawy ś1.oiad-czace o 
odrad::.aniu się ruchu amatorskiego. 
Wyrazem tego je.~t artylwl Edwarda 
Csato. umieszczony w 11 nu:in.erze 
„Teatru". Autor z u..?naniem mówi. t1L 
taj m. in. o osiąrtnięciach Woiewód.z­
kieqo Ośrodlw. InS<trukcyj110-Metody­
c,?11ego przu ŁDK. 

A. JASKULSKA 

Obja1vy tego odrodzenia ob.~erwu­
jemy przede wsz11stlci.m na tercniP. 
województwa lódzlciego, gdzie istnie 
je po•nad 300 .zespołów, z lvtórych na 
czo/o wysuw.ają się te, Tctóre pracują 
w Ga.lkówku.. Modlicu i Radomsku. 

W samej Łodzi jest gorzej. Na po-

\ 

K. Wym. 

Niech :iedinak niłt>t nie my­
śli, :i'e jak wykon.arne na ma­
szynie. to już w.,zvst.kie 'Z.lb'.'O 

je je<lnaikowe. Rob-i s.ie tu 
rówmież. •. OOzież miarową". 

- Wl~}csZGŚć zbro-i - wyjaśnia 
p. Woiejk~ - ma zamoar prze­
ciętn:v. dla niektó-rych rycerzy 

ldcrownik Ośrod,ka„ czlonelc Komisji 
KuU·ury Rady Narodowej m. Lod.?i 
Rerrina El/can.owa - polożyliśmu zdP­
cuoowan u naci•sk. na sorawę repertua 
ru teahów .amators1dch. 

· D.z·ięk.i z1·ozumieniu jalcie dla. p1'J· 

blemu tego wyka.mia Wydawniotwo 

dr Franciszek Czerwiński 
adiunkt UL. 

Czy odrodzenie ruchu amałorskiego w Łodzi? 

dla teo.tró10 amatorskich. Zapro~iliśmu 
na. nia Tdel'Owników literackich tea­
trów iódzkich. przedstawicieli komi­
s.ii kultury d:ielnicowuch -rad naro„ 
dowych, przedsia.wicieli pos.z.czertól­
nych powiatów, dolei takich orqani­
za.cji jak ZMlV i ZMS oraz pa;rtii p'.J­
litycznych, dla których sprawy po-
1vy.ższe „ z całą pewnością nie są o­
bo;etne . 

~la margine~ie tych v;ypowirclzi 
chcia1.bym poru.•zyć tuiaj sprnu•ę 
współpracy lór:l<:kich fea·trów rnwJ­
dow11ch z micjscou:ymi zespol!lmi a-Piąrwsze plany i sizgestie 

sterunlw trwa niezmiennie, kierowa­
ny przez M1·oczkowslciego, pracowi.tu 
i 0;mbitny zespól teatralnego klubu 
fabrycznego p1·zu Zalcladach' Armii 
Ludou:e.i. Niestet:y, wciq,ż .ieszcze nie 
nawiązal.y do dawnej .~w·ietnej tra­
d!Jc.ii .zespolu prz11 Zaldacla.ch Mar­
cl1 le11Jskiego i klub Włókniarza pńy 
ul. Przędzalnianej, A szkoda' 

Do uaktywnienia tempa odbttdo10-t1 
ruchu amatOll"skieqo w Łodzi prz11wia 
zujemy (i zdaje się, że słusznie) wiel.­
ką wagę. Sądzimy więc, że nie bez 
znaczenia sa tu prace prowadzone 
obecnie na tym odcinlm przez WOj"1· 
wódzki Ośrodek Instrukcyjno-Met·>­
dyczny ŁDK. 

„Przede wszystlvim - inform.uje nas 

Łódzkie, już w październilcu, wzplęd 
nie Hslop.a.tizie ukaże się 12 pozuc:ii 
'l'epertttarowych związa.n11ch ściśle z 
terenem na.szego u•o)ewód.zfwa .. Są t.;i 
takle po::.ucje, jale: „Obrzęd11 zapustne 
?111, terenie i1:0}. lódzkieno" J. [)P.­

kow·skiego, „Tańce i zaba,wt1 sieradz­
kie" Z. WróbTew~l:iego, „Taitce lę­
czyclcie" D. Wojti1lewskiej itd. 

Drugim na.~.~ym poważnym posunie 
ciem będzie nara.da repertuarowa dla. 
wszystkich powiatów i dla naszeno 
mi.aMa. Narada ta odbędzie się w Ło 
d.?i w 1iaźdz'iernilrn 

Miesil~c wc<eśniej zorqanizujemu 
specjalną l<pnferen.cję w.~tępn11, na 
kt.óre,i Utera1 lóclzki Edward Szuster 
omówi sztuki proponowane przez nas 

matorslcimi. ! 
Na temat ten rz11con1J już wic?e 

liardzo kwiecistvch. deT,111.racji i de­
klamacji. Jednakże dotychczasowe n;e 
najlepsze doświ. aac;zenia wyhazal.tJ 
niewłaściwość form obecnej współ-
pracy. . 

Zaproszenie kierowników literac-
kich teatrów /ód:L:.ich na Twnferencię 
zwalaną przez Wojewódzki Ofrode1c 
In.•trukc,11 ino-Metodyczny można itwa 
żać za dal.•:ą próbP. nau,iązania kon­
tai<t11 międ.zy teo.traln11m; „za•1;odow­
cami" i ,.nie-.zau;odowcami". Za 
próbę - oby udana. Nie jest bowiem 
dopuszczalne na dlllt<za metę. aże!n/ 
w mieście naszl)m. obfiłitjąc-ym to do 
bre teatru oraz reż11serów i aktorów 
z prawdziwepo zdarzenia. sceny ama 
tors/cie pracowały 10 osamotnieni.u, _. 
ri ie korzystając z ich systemntyczne- I' 
go poparcia i opieki. M. J. ł. 
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daf ei w las, łym wiecei grzybów" ... my też budujemy! 

Im dalej na peryferie, tym .. 
=:gorsze .zaopatrzenie 

I 
Cyfry mają swoją wymowę. G<ly więc słyszymy, że I 

Łódź ot.rzymuje dziennie dziesiątki fo-n pomidorów, ka· 
pusty, ziemniaków, jabłek i śliwek - ogarnia nas uozu­
cle dosytu. Na imdscawła suchych· liczb można wydać 
opinię, że za.opatrzenie Łodzi w warzywa jest dosta­
baczne. -Ponieważ czasem mamy pra• 

wo nie dowierzać li=bom, 
naoota•wiliśmy rów111ocześn;.e 
ucha na OJJtinię i glosy mic­
szika1'lców peryferii, którzy 
wbrew temu oo mówią przed„ 
staw!ciele dyrekcji haindlow:;cb. 
o d-0brym zaopatrzeniu Lodzi 
w warzywa - twierdzą oo!! 
wrectZ prz;e-:::lwne'(o. PcGltam.o­
wiJiśmy się przekonać, kto w 
istocie ma raocję. Jedni na­
rzekają, drudzy są za<lowole· 
ni. Gd;y.by ci zadowoleni by.li 
z grona konsumentów, wszy.st 
ko by byfo w porządku, <>ęk 
jednaik w tym, że zadowoleni 
są dyrektorzy przedsiębioi:,«tw 
handlowych z zaopati:zenia na-

Przez podłódzkie lasy 
do.:. Justy nowa 

Wycieczki plesze cieszą s•ię du 
:tą pe>pularnością. Toteż PTT·K 
z uwagei na z.a.interesowanie ło­
dzian tego roozaju eska.pada.mi, 
organizuje w niedzielę, 9 bm. 
przyjemny spacer podlódzkimii 
lasami do Justynowa. 

Trasa wiedzie pnez Żakowice, 
Borowo, Zieloną Górę. Zbiórka 
uczestników wycieczki przewi­
dziana jest o godz. 7.30 na Dwor 
cu Fabrycznym kolo zegara. 
Powrót nasta.pi w tym s·amym 
dniu o .i:-odz." 20 (""t) -W węglu 
za dużo miału 

Klienic:i Biura Opałowego 
skarżą IS.ię na durl:y _prooent mia 
lu i dr.obiarz;gu w d<A'!ltareza­
nym :im węgolu na zimę. Biu. 
ro Opa0loCl'Woe wyjaśm.rił.o nam, że 
dopU5ZCOZal111a i~ość miału nie 
możoe prrek.rac:zać 10 proc. i i:.e 
z reklairn.aeji jakie napływają. 
tylllro oo dziesiąta jest sl'l!Erz:na. 

sz€:go miasta w warzyWa, a 
klienci nar:rekają. 

Króbki rajd po sklepach wa 
rzywn.:czych i owocowych, by 
nie być posądzonym o !<tron~ 
niczość, od:byllśmy z dyrek­
torem - Zen<J,nem K<J,walczY­
kiem. W centrum mia.st.a wzor 
oowe sklepy dyrekcji „ W arz:v" 
wa i Owoce" na pierwszy r7.Urt 
oka wyglądają W1s.pa1!1iale. Du­
żo kapu:srty, pomidorów, śl.i· 
wek, ogórków. Ruch w nich 
niewielki. W cz.or.aj &klepy t~ 
nie do.stały kalafiorów, laro<>li 
strącz:lrowej, szczypiorku i ko­
perku. Im jednak nasz sa­
mochód odJda.lal s:ę bardzie.I 
od Piotrkowskiej, tym bardiz.i~1 
malało wrali.eruie o należytym 
zaopatirzenLu w warzywa. 

Trasa biegla Główną, potem 
Armii Czerwom.ej przez •.ruW'.­
ma xloo śródmieścia. W skle­
pie „Wai:zY'wa i Owoce" nr b8 
przy Głównej, brak kalafio­
rów, ooler:ów, kopru i fasoli. 
•.ro oo zobaczyliśmy w sklepie 
PSS JlJl' 681 przy ul. .A.rrrnlli. 
Czerwonej każe już uderzyć 
na alarm. Wprawdzie t,o s!Ll:~.p 
spożywczy, lec2: nie było w 
nim ani pomidorów, ani ko­
pru, a.rd kapus.ty wł-oskiej, ani 
śliwek. Do sklepu sJ>O'ŹYW­
czego MHD nr 212 przy rom 
Tuwjma i Wysokiej, nie d<>· 
starczono żatlnych owoców. 
nie ma wloQ6YLczyzny a.ni wło­
ski-ej ka.pusty. 7 •lębie1i<Śmv ra 
zem z dyr. Kowalcrr.ykiem, 
gdy w sklepie PSS Wschód nr 
659, p~ ul. Tuwima 83, kie­
rownik oświa.dcizyl, że nic do­
stał ziemnj.aków, włoskie.i ka.­
pusty a.ni śliwek. Podróż na­
szą zakończyliśmy w sklepi.€ 
warzywniiczym pSS nr 604 

Do kogo~~I 
uśmiechnie się los 

Oddzial Wojewódzk,J PKO po­
daje do wiadom..ości, ż! II z ko· 
lei publiczne losowanie premii 
pieniężnych dla właścicieli klsią­
żeczek mi~kan•iowych odbę­
dzie się w pondedziałek 10 bm. 
o godiz. 9 w gma<:hu . PKO pny 
Al. K<>Ś<li nsekli 15 - wejście z 
Ul. 22 Lipca 8, -

N a podlSltaJWie takiego dzJi.e­
sią tkowania sk:all'g zlośliiwi.e>c 
móg1by uczynić uwagę, że Bici 
ro Opalowe tyllk.o oo dziesiątą 
reklamację sprawdza, My je­
dnak popr-zestaniemy na ww.a.­
dze, że gd(yby nawet tyl:ko j-e­
dna skariga by la &lu=, już 
tr:reba z.apobiegać naistępnym 
A co do d:robia,zgu, którego 
woale me m<Xlna zaliczyć do 
tzw. „orzecha II' (najdrobniej. 
szy rodzaj węgla należący do 
grupy I ga1'1.1onku) i k>tórego w 
dostarozalfliYill pr:zez ro O­
palowe węglu niejednokrotni-= 
jest podoejnzarue d!lżo, to na­
leżałoby przeprowadzić od cza­

„Kuku- -­
teczka" 

dach. Być może, . że nie "zaw- łecz;ki" odbędzie się 9 bm. w 
su do C7..asu kO!lJ!rolę w skla-1 Kolejne 120 ciągnie.nie „Kuklll· 

· · • zinenu na stadionie KS ,.Boru-sw gości tam UCZCJIWOSC. ta" przy ulicy Miroszews•kieJ o 

przy ul. Tuwim.a 63, gdzie by­
ły nawet kalat:ocy i k<Jjj>er. 
brakło natomiast gruszek oraz 
wloo.z.c.zyzny w pę<:.zkach. 

Jakie wmd.ooiki nasuwają się 
Z Wi b!yskaw!cz;nej lUSltra-cji 
w kiJkun.astu sklepach s1pOCYw 
czych i wa·rzywniczych. odda­
lonych cd cen·t:rum ~ Nioe mo­
żna j"XJ'Wioedzieć, że brak .iest 
warzyw i ovcoców, nat.omia.st 
widać karyg·<Mlne wprnst nie­
dbalstwo za1J•patrzeniowców. 
Skwo wiemy, ie Łódź ma IJ-O­
midm·ów i ziemniaków lJ'l>U do­
statkiem, ja.k może ich brako· 
wać w sklepie spożywczym, to 
ju:i; powstani•a tajemnica za­
opa.tr-.:eniowca danej dyrekcji. 
Dlaczego do sklepu warzywni 
czego PSS nie dostaTcwno ;;rru 
szek, trudin-0 wytłumaczyć, Im 
dalej na peryferie. tym wy­
bór warzyw jest mnioe.iszy, brak 
jest niektór:ych aisortymentów 
jariz)'Il. )}otrzełm.ych mieszkań• 
oom do sporządz.enia obiadu 
czy kolacji. Gdyby tych asor­
tymen.tów nkl/c'.z:e n!oe h'"l·<:>, .f!!dy 
by ich nće dostarczano do Ło­
cli2li - można by te braki wyba­
czyć, ale przecież tak nie jest. 

Hurt-ownie dyrekcji sp<Y.tyw. 
czych MHD i PSS mają dosia. 
teczne ilości zi·emniaków, po· 
nrldorów, śliwek i nie mogą 
się tlumaczyć ndczym wGbe-0 
skimda.liczneg<' nied·balstwa. 

Nie jesit nikomu potr.zebne. 
robienie nia pokaz wy&taw pę­
kających od wszelkiego g:itun· 
ku wa.r.zyw w śródmieściu. 
Slkor:o równ°ocześnie dowóz na 
peryfer.e jest .ska.noda0liczny. 'l'a 
cy sami ludzie mieszlq1ją na 
Piobrikow.s1kiej jak i na Arm:i 
Czel'WO'Ilej i pooiadaj ą jedna~ 

kowe żoląd!ki. Nie w1dJzimy 
więc powodu, d:laczego mie­
szkaniec ul. Andrzeja S'truoga 
może bez tmdu dostać µom:­
dory czy z'emni.aki, a na Ar­
mii Crerwonej, czy w koncu 
'l'uwima, nie można ich nabyć. 

Nie jest naszą rzeczą ani 
iiadaniem personalne ustala­
nie. kt.o tu zawinił. Mamy 
natomiast ob()wią.zek domagać 
się od wla.<J;i handl'i>wych rv­
g<>rystycznycl.J sankcji w sto­
sunku do osób, ktÓN'l odpowia­
dają za nienależyte z;wpatr.te-1 
nie peryferii rniasila w wal'2r 
wa i owo.ce w okresie kiedy 
jarzyn nie brakuje, kiedy w:y­
stęP'l.lją trudnoOCi n.a rynku w 
dostawach mięsa i wędlin. ~ 
niec!ercpliwośc!ą oczekujen;y 
na decyzje i sankcje madz 
mi.oejsk:icll w tej sprawie. 

ZB. SKIBJ!OlU 

Wynąlazki w 

CAF, Fot. - Barącz 

• • 1mpas1e 
o Pomysłowy zamek do drzwi - od trzech lat czeka 

na wykorzystanie 
o Rewelacyjne ,,meblościanki" dopiero w próbnej realizacji 

Ciągle dowiadujemy filę o lllOwych wyna.lM:kaeh, Jedne są 
bardziej rewelacyjne, inne mniej. WszysHtie .}~d·nak mogłyby 

w znacznym st-oprniu ul:a.twić nam życie, eliminując z niego wiPlc, 
niekiedy nawet porrornie błahych, a jednak dener\vujących kło­
potów. Mogłyby, all' nie za;w571e mogą. 

TEMIDA 
Jak:e koleje pr2lechod2.i wy­

nall.arek, za1nim zostanie zasto­
i;;Qlwany w skali masowej f 
Najp:erw rejestruje s:ę go w 
UrzędT.i.e Paten.towym, .skąd 
Z001Staje przesiany do zakładu 
produkcyjnego odpowiedniej 
bra:nży, celem zbadania jego 
pitzyda,1ności. I tu już zaczy 
n.aj ą się kl-01p<>tY. Badanie 
pr·zydaotnośc.i wynalazku tr-wa 
najczęściej cale mies1ąoe. Mo­
że się 2ldairz;yć, że będzie trwa 
lo p<ra.wie dwa la.ta i dopfero 
inoter:wen.cja odpowiednich c.o:yn 
ników, do kitór:ych ·wynalarz.ca 
zw.raca się o pomoc, przyspie­
sza pr12'Jebieg takiego „bada· 
nia", Na tym jednak nie ko­
niec. Teraz z Urz.ęQu Paten­
towego naiplywa.ją do zakła­
dów prod~cyjm.ych propozy­
cje ew.en tua1nego l'OZ!POCZęcia 
marowej pr:od'llikoji w'yruilazku, 
do czego bynajmniej zatklady 
produkcyj:noe się nie kwa.pią. 

A Kornacki z 1-17..i, któr.!' 
w:vinalard IP'O'IJIY&lUWy iz.amek OO 
drzwi, juz Gd trzech l_!lt m;e~llo 
na jeg-o wykorzysta.we. c„t 
jednak mówić o zamku, jeze· 
Jl na.wet rewelacyjny pomy.sl 
l~ego architekta, S. Ku· 
charslciego, d0<tY01Zący wpro• 
wadzt>,nia . do buoowni.otwa mi~ 
szkanfowego tzw. meblościa· 
nek, mogący w zna.C'llnym llł4>" 
pniu rozładować eia.snołę mie' 

~ii- znów się opóźnia 
Cz;warlek, godiz.. 11.30. Mi­

mo ie w sewllllie urlc'!)OWYm, 
ruc:h w gima'Chu Sądu przy 
Pl. Dąbrowlslkliego ipoważnile 
<X'Slla.bl, przed salą m- 3 n.a 
pą;rterze 'ZJ~O<Inad:zitlo się vrie 
le osób. Tu o godz, 12 ma 
rol';począć się X'O'ZlJ)'I"Qwa prze­
cuwko S'pra•WC"Qffi wypadku 
drogowego. Raiz,em z zai:nre­
re90wam.ymi pirooesoem crekam 
pod dr:zw:iami saM. Mi1ja go­
dzi.na 12, 13, a rol';pr-awa nie 
zaczyna l!>i.ę. Za@lądam do sa­
li. Odlbywa się tu jalkiś pr<>· 
oes. Zel2Jnaj ą dO!Pliero św;iad­
kowi.e. Jes:z.cre przemówienia 
stron, wylt"Oik ... A na dodatek 
aprawę na którą czekam po­
pvz;edzają dwa dinne proce:,-y. 
Ludzie denerwują się, aie cr,e 
kają cietipliwie. Rt-zyziwyczaje 
ni do nioepUJ!lktiualn.ości w są 
d!Zie. M Lja godz. 15, 16... wre 
s2JCie kwad;ra111s po 17 wywolu 
ją sprawl'l wy:zmaczaną na go 
dzinę 12. 

* * * Gd.Y'bY wy,padek ten na.le-

· S"llkani.ową, musiał czekać kil' 
ka miesięcy na próbną reali· 
zację A jak długo będzien!31 
cq;ekać na seryjną produkcJę 
meblościaaek'? 

Tak więc czekają przy.szli 
nabyW<Cy i użytkownicy, cru:'-• 
k>a·ją wynalatzicy, placąc CO' 
rocznie wzrastadą,oe ko.s"!:ty Z3I 
oclu;onę wynal~u. a biuro• 
kracja briwn:fuje. Najwyższi 
czas ją ukrócić, 

(l5ioem.J 

Opera Łódzka . . 
JUZ 
po urlopie 

Po pl'Zlel'Wie udopowej Ope' 

( :Siem.) godzinie 10.45. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

żał d-0 spooradyczny.ch. nie po 
święca.J:ibyśmy mu tyile miej­
sca. Ale niepunikit>ua.JmJO\Ść sł'll­
J,a s~ę nagmilllllla, chorobą sądu. 
Już krilka. miesięcy temu w 
artykule „Godziny str.aioone w 
sąd.z;ioe" om.awiaol.iśmy szeroko 
ten :problem, który de.neriwuje 
wsey.stkich odwiedzających 
pr:zybyitek Temidy, Od rej po 
ry mało 2ITTllieruiło się na lep 
srz..e. WezwQinri na. rolłlpira.wy, 
nierza.clko J>'l'Zyjemżający spo­
za. Lodzi ludu.He, noadla.l ma.i·­
nują =a.s w o~k<i:w.aillJiru n.a 
rO'ZlPol>C'Z.ęCie spraiwy. Ludzi 
tych nie interesuje :zmrpelm.ie 
ja.kie są iprzyozyiny oipóźnie­
nia rooz;praw. Nie obchodzi 
ioeih, że na rproces nie sota!W:l 
się w ozm,a.c:zonym czasie law 
:nik lub biegły, albo, że -
jaik: w opisanym wyżej przy­
pa<llku - nagromadzono na 
w<Jik.am.dzie ktllka. r02lPraw, któ 
re z ró2myah powodów prze­
ciąg.ad ą slię i opóźin.ia.ją następ 
ne. To są wewnęt=i.e i;;u>ra-

Czym 1x> wyttumaczyć 1 O· 
bawą przed kosztami począt­
kowej prodll.lkcji 7 Niedootr.ze­
ga,nJem istobrzych potr7..eb ryn­
ku f Niecl1ęcią do rozs.ze:rze_ 
nia a,90rtymentu o jeszcze je­
den prodwt, oo wyma.galoby 
zerwania z dotyahczasowym 
szablon.em :pr-0dUJk.cyj111ym, a 
więc pewnego wkładu dodat­
kowej :pracyT Najprawdopo­
dol:mi.ej W1SZYstkie trzy te czy111. 
niki opóź'l1iad ą możJrliwości s:z.e_ 
rokiego zużytkowarua wyna­
lazku. O fym, że je.st to je­
dnak kary,godtna biuroitracja 
- nilkt nie myśli. A jaikie są 
jej skuotki f 

.. ra Łód!zka wm.a.wia swą dzia• 
łaolll1ość. W najbliższym repet• 
tuarze Opery przewtidziane sll 
trzy pozycje: St. MoniuszltO 
- „Hail!ka", G, Puocd.ni 
,,'.l:o.sca" i B. Smetana _. 
„Sprzedana nairzec:rona", i 
tak 11 sierpnia, o godz. 19.15. 
w saH Pa.ństw~j Operetki 
grana będzie „Spr?.edan.a na• 
rzeczona··. Dwie pozoo-tale <!' 
pery graine będą na scenie 
'.l:eaku Nowego: „Tosca" '" 
dliliaoeh 12, 14, 16 i 17 Sli.oe:rpnia, 
o godz. 19; „Hal.ka" W dniaCil 
13 i 15 sierpnia, () godz. }U, 

PSIA DOLA wy sądu. ' 

• Po kwiatach i trawnikach - nie 

I o ioeh jak n.a.jmybsu.e up-o­
rządlrowam:ie doon.aga~ się 
raz j~cu w imi-enlilu wielu 
setek sądowych „paejentów". 

(sł) P.rasa doruJIS!i Zl!P· o w;ynale­

zierou proSltego, ale jakże po­
trzebnego odkrytwacza <lo 
weaków, wodnego :amywacza, 
pairowego oczyszczacza, c:t.y 
też o pomY"lllowej modyfikacji 
JllI'aMd elek!bryicrzm,ej. Wseystkie 
te i tym podobne wynalazl~i 

ułatwiłyby zn.acmie pracę go. 
apodyn.iom domowym. Zaiin­

teresawani muszą jednak <ilu-, 
go ~kać, mnńm któryś z 

• Na wydzielonym placu lak! 
„Wyrazem kultury człow·ieka 

powiDll1o być nie tylko S'L3m.owa­
nie zieleni. lecz tak.że właści·WY 
i>to-sunek do zwierząt" - pjszą 
autorzy zbiorowego listu, pood. 
któn•m wltlnieje 15 podpisów. 
Chodzi o psy, z kt6rym.I właści­
ciele ma.ją nie la.da kłopoty. 

Psa wolno prowad®ić po 
ttllcach jedynie na smyczy 
1 w kagańcu, · a na "lla­
cer do parku nle wolno Iść z 
psem w ogóle. Ps6w nie można 
przy tym wypuszczać na pod­
wórka, .PO!IJ.·iewa:t nie zgoa,dzaJą 

Tego nie można 
tolerować! 

się na to dozorcy, lttórzy musie· 
liby sprzątać po nich lllieczy6tO• 
ści. 

W związku z powyższym na­
pływają do redakcji listy, w któ 
n•ch autorzy, właściciele psów, 
biorą w ob·ronę swych pod· 
opiecznych. Psy skamane są na 
wielogodzinne zamknięcie. Jed.y­
ną rozrywką dla nich może być 
tylko spa.cer na smyczy i w ka· 
gańcu, który nie zapewnia im 
tak potrzebnego ruchu, Jaki da­
Je swoboda. Ta.k piszą autorzy 
listów, domagając &ię Jed.nocześ: 
nie od miejskich władz Jak>1egos 
wydzielonego miejs<:a, ~dzie I>SY 
mogłyby sobie &wobodn1e P-O'bie· 
_gać. Nie na.leży się dziwić tym 
żądruniom. Są słuszne. 

Autorlta jednego z listów p, 
A. Wygo<iz.ka. podając = pr~Y: 
kład Park Ponlatows.Jtiego da:1iw1 
się, dlaczego do parku nie wol· 

6 bm., tj. w ~. przed n<> wpr()wad0ić psoa., jeżeli P:O 
posesją iPI'l2lY ud. Gdański.ej 97 alejkach hasają młodzi Juo;lz,1e 
( · 1 A-..,- t;.tr<u ) n.a rOoWerach, zal<lócając "pokój tuż przy u · ""·urz.ej.a ' .ga tych, kt6rzy przychodzą do par 
pr:ziez dJtugie godzniny zalegały ku na odp<?_czynek. - „Dlaczego 
ryn.....-zrtoik brudne pa,pi.ery i in- ich n.i•kt nie karze, tyllto biedne 
nie śmieci. Była to prawdo- pieskii s·taa's.zyrh pań p<>dlegaJą 
podobnie parnią.tika, jaką :zosta- karze girzywny w wysokości 
willi po sobie praicowinicy 150 zł"? - zapytuje p. Wygodz-

koa. WYJASNIAMY, ŻE W PAR-
ZOM, ~ająo fP'\llSZki ze KACH NI.E WOLNO JEŻDZIC 
śmieci. NA ROWERACH (zakaa: ten nia 

Dlaczego taik długo nikt się . obe.jmuJc jedynie trójkołowych 
nią nie in·tereSoowal, prnec:ież rowerków dziecięcych). 
:za I'Zl\lJOOrue :niedopałka na Wielu autorów listów domaga. 

ka się urządr~enLa wydzielooego 
jezdnię płaci się rę grzywn-;y mleJ'S'Ca na spacery dla ps6w w 
w wy\SIOilwści 50 zl, a cały st<>s tym.że Parku Pon.iato,w&l>•iego. 
śmieci leża•l sobie bezikar-ni.e! Nle wl4Wlmy_ w tim n!c , z~O:i· ... 

ł DZIENNIK ŁóQZKI m: 187 .(3951) 

ne.go; We wszystkldi iliniych 
parkach ro.oma by chyba pr.ze. 
znaczyć na posoie spacery specjal­
ne place 1 ogrodzić Je sla.tką. 
Zwłn!Szcza, że tak.le.go samego 
zdalnla jes·t Inspektor Towairzy. 
stwa Opieki nad zwleHętami -
E. Kupczyńskii. 

Komunikat SDP 
Łódrzki Oddział Stowan:y· 

szenia Dziennikarzy Polskich 
Za Wti<adMDJi.a, re od drn;ia, 
10. VIII. - 1. IX. br. sekreta­
riat oddzlalu CZY'D·ny będzie 
w f!l'Odu... 14-15. 

BiJet,y nabywać można w ~ 
&ie Opery, Więckowskiego l~J 
w "0°rbisi.e", Piott'.lrowska GJ 
i w kasie Operetki, PiotrkoW• 
ska 143 (na „S.pnedaną na" 
rzeoon.ą"). 

A de>póki sprawa ta nie zoo.ta· 
nie rozstrzygnięta. radzimy wła­
Śl}ic.Jelom psów wyjazdy za JJli·a· 
sto, gdzie ich czworonożni pu­
pile będą mogli wyhasać się do 
JV<>U.. 

Pilno sprawy bieżące za­
ła.twiać będUe red. Krysty­
na Wyrzykowska („DzillD­
nik Łód'llki", pokój nr 1) tych wY'Jl.6laizków ukaże się w 

Zbiorawe bilety zakuipić rno 
żna w Orgatniozaoj:i W id<JWTU 
Opery, Kiiliński.ego 451 telefOO 
274-28, 

(Slem.) 
"'_ .... ..._ ________ , __ 

apn;eda~. ' 

B ard;zo mi się podoba. akcja po­
rządlwwa naszej milicji, która od 
pewnego czasu ZWTCLCa szczególną 

uwagę na sprawy zaśmiecania ulic. Sa 
ma byla-m świadlciem wczoraj dość rzad 
kiego do niedawna wypadku, gdy je­
gomość, który rzucił niedopałek papie­
rosa na chodnik, musiał zrekompenso­
wać wlasne niechlujstwo 50 zł man­
datem. 

Ale najsurowsza. i nQ)jenergiiczniej na 
we.t stosowane sankcje nie załatwią 
problemu, jeśli jednocze.foie ins.tytucje 
odpowiedzialne za czystość na ulicach 
nie stwo.rzą obywatelom odpowi.ednich 
warunków. 

Np. kosze. Zwykle UiUcme Zr.osze, do 
k·tórych można byloby wrzucać niedu­
palki. papierosów. peostki od owoców 
itp. śmieci. W Zakopanem kosze ta-

z ukosa 

Oda do... kosza 
kie, wykcm.ane z blachy i masy pl.Mti­
kowej w kształcie niedźwiadków, roz­
mieszczone są na ulicach co 10-15 me­
trów. W miastach Wybrzeża strzałki. z 
napisami „Skorzylńaj z kosza. Dzięku­
jemy", nawet tych mniej .zdyscyplino­
wanych przechodniów zobowiązują !l.:> 
zachowania czystości t witury na ulicy. 

A w Łodzi? Doprawdy tl'Udno rie 
n1eraz dziWić, że zniecierpliwiony prze 

chodzień niosąe kibkaset metrów nie· 
dopalek w palcach rzuci go w końcu 
na ziemię. Gdzie ma qo bowiem schll­
wać? Do kieszeni? Albo dziecko upu­
ści na jezdtn.ię pestkę od iliwki czu 
ogryzek jabłka nie mając w zasięgu 
wzroku ko·sza na śmieci. 

Do tego wygląd tych koszy! Odf'a• 
pane, przepełnione śmiecia·mi, pour1r 
wane i z powgniatanymi bokami.„ Do 
prawdy, wi.4o.k czegoś takiego nie na· 
suwa myśli o czystości i porz~ku. 

A więc - bądźmy czyści, sza.nu}mY 
czystość n.a ulicach naszego miasta. Ale 
niech.aj t miasto s·tWCJ!T'Zy przechodniom 
odp0iwiednie ku temu warunki. Wtedu 
oędziemy mogli inaczej padrzeć na 1'e­
zultaty słusznej bat!t~li. o czystość lódz 
kich ulic. (W1/) 
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W UNE TELEFONY WŁOKNIARZ (premie.ro-

l' c:::;'i fEIW'iJ' we - Próchnika .nr 16) 
Pogot. Ratunkowe 09 lln n..1„ge. U „, ·= „Dopóki jesteś ze mną" 
l'ogot. Milicyjne 07 „„ :#'Q&w ~ prod. NRF do~. od lat 
Straż Pożarna QS 16 g. 9.30, 11.45, 14, 16.15 

.1 Kom. Miejska MO 292-22 18.30, 20.45 
Kom. Ruchu Dro- DKM (Nawrot 27) „Zalta- POKÓJ (II - Ka:z,imierza WOLNOSC (premierowe 

gowego MO 316-8Z zany owoc" pro<!. franc n• 6) „Diabelski wyna- _ Przybyszewskiego 16) 
Pryw. Pogot. Dziec. 300-0D dozw. od lat 18 g. 17, 19 la.ze!<" prod. czeskiej - „Postrach kobiet" prod. 
Pryw. Pogot. Lek. 333.33 GDYNIA (II - Tuwima 2) domv. od lat 10 -g. 16, franc. doxw. od lat 18, 

MOI 5ii5-55 „Legenda o miłości" - Rl3Z.E2DOWIOSNIE CI - Ze g. 9.30, 11.45, 14, 16.15, 
359-Ll Pl'Od. czeskiej, dozw. od P l8 "O 20 4· 

lat 18 g. 9.30, 11.45, 14. romskiego 74) „Maryna .~ • ' a 
lR, 20.15. Program dla rzu, strzeż się" prod. :f. ~ * 

TEATRI" najmłodszych „Wesole ang. dozw. od lat 14 g. Uwaga! Repertuar spo­
mlasteczko", „Swiergot- 16. 18. 20 rządzono na podstawie 

:rEATR IM. JARACZA ka", „Na Jednym drze- 1 M,\,JA (II - Kilińskie- komunikatu Okręgowe-
(w sali Teatru Pow;;izech wie", „W klinice lalek" go 178) „Miłość po po- go zarządu Kin. 
i1ego. ul. Obr. Stalin- g 16. 17 łudniu" prod. USA - ;r. :(. * 
gradu nr 21) godz. 19 GKO (TUW·!ma 34) .;;Kie- dl80.ZW20 .. 3o0d lat 18 g. 15,30, PRZEDSPRZEDAŻ bile­
, _. Wojna i polł:ój•' i g. rowca min:io 'Yo.h 
19.30 ew Teatrze Mtode pl'ocl. ra<1z1eok1eJ, dozw. REKORD (II - Rzgow- tów na 2 tlni naprzód 
go Widza. ul. Me>nius.z- od lat 1.2 g. 17 1 19 . sl<a 2) „Straco·ne złudze do kin: „Bałtyk", „Po­
t<i 4a) Swiętoszek zmy ŁĄCZNOSC (III - Joze- nia" prod. a.ng. dOiZ:w. Jo_nia", „Wisła" •. „Włók 
ślo-ny" " f.ó,w 4.3) „Ania i l\fa.nia" od lat 16 g. 15.45, 18. 20.15 n iarz", „Wolnośc" - w 

:t. :f. -X· prod. austria~kiej doz.w. ROMA (I - Rzgowska 84) Ośrodku Usług Filmo-
MUZEA _ ·niecrzvnne od lat 7 g. 19.30 „Marynarzu, strzeż się" wych, ul. Wigury nr 2, 

:f. :t. ·X- • • MŁODA GWARDIA (II - prod. a.ng ., doow. od lat godz. 12-15. 
ZOO - czynne g. 11--20. Zielona 2) „Dziewczyna 14, g. 16, 18, 20 _ 

:to :to * z domu poprawczego" STUDIO (III - (Bystrzy-
PALMIARNIA - czynna prod. NRD dozw. od lat eka 7-9) „Siadami ban- D . aptek 

g. 10--18 16 g. 10, 12, 14, „Rancho dy" prod. rad!2:. dozw. y .z:ury 
· Texas" proo. polskiej, od lat 14 g. 17.15, 19.30 

ff INA 
dozw. od lat 18 g. 16, SOJUSZ CI' - Nowe Złot- Tuwima 19 WólC<:Z'ańska 
13.15, 20.30 no) „Winche11ter 73" - 37, Pi-ot!"ko•w;ka 225, zgner 

l\'IUZA (1 - Pabianicka prod. USA doiiw. od lat ska 146, Nowotki 12, W<>j-

'I.W nawiasach podajemy 
kategorie kin) 

173) „Ostatnia sprawa lat 12 g. 17, 19 . . • . ska Polsiki·e.g<> 56, Dąi>roiw-
'l' renta" prod. ang. - STYLOWY CI - K1lmo.k1e <•'.<iego 24 b. 

ADRIA (11 - Studyjne -
Piotrkov;.-ska nr 150) -
"N-o-cny nalot" prod. a.n 
g icls•kie j , clcz.w. od lat 
12 g. 15.30, 18, 20.::0 

doxw. <>d lat 16 g. 16. go 123) „Gosposia clo „ ś . 
1s 20 ws'Zystkiego" prod USA A. Al. Ko. cmsa:kl 43 

ODRA (Przedzalnla,na 68) dozw. od lat 12 g. 
0

16, 18 pełni stałe dyzury nocne 
„u:.a.det Rousselle" 20 
prod. fra•nc. dozw. ocl SWIT (II - Bałucki Ry- DYŻURY SZPITALI 
lat 12 g. 17, 19 nek) „Panna Julia" - . 

PIONIER (II - Franclsz- prod. SIZWecWkiej dozw. Chirurgia: ~!tal lm. 
J3ALTYK (premierowe - ka1~sika 31) „Faustyna" od lat 18 g. 16 18 20 d.r Ba•rlickiego, ul. K~­

Na r utowicza 20) „Niemo prod. hiszp. dorzw. od TATRY-LETNIE '(pr~mie- cińskiego 22. 
wlę na manewrach" la<t 18 g. 16, 18, 20 r·we - Sienkiewicza 10) Interna: Sz,p\tal Im. dr 
prod. anglel!>kiej, dozw. POLONIA (premierowe - „Letnl sen" Pl'od. szwe Jons'Chera, ul. MiliOln-o­
od l;it 12 g. 10, 12, 14, 16, ul Piotrkowska nr 67\ dzkiej dozw. od lat 16 g. wa 14. 
18, 20 „Rebeka" prod. USA'. 20.30. Kino czynne tyl-

""WORCOWE (II _ Dw. dozw. od lat 18 g, 10. ko w dni pogodne. Laryngologia: Sep. Im. 
P l? 0 o 15 17 30 20 do· Barllck1ego, ul. I~op-Kalis.ki ) „P; a te „---„ ·~ · • · • WISŁA (premierowe - c>'ńsk' go 22 dziesiąte", „Brama Tar- .POPULARNE (II - Ogra Tuwima l) „Akt oskar · ie · 
tyńska", „l'a.n 11r..11eo"" ·1 dO'wa 18) „Białe noce" żenia" prod. USA. dozw. Okulistyka: Szpita·l im. 
g . 10, 11, 12, 13, 11, 15, lfl., prod. franc. doz,w. e>cJ ocJ I at 18 g. 10, 12.30, 15, clr JonS1Chera, ul. Miiio-
17, 18, 19, 20, 21, la·t 18 g. 17, 19.15 17.ao; 20. no·wa .14. 

ZAPISY 
Przyz.a.kł1ldQwa Zasadnicza SiolkOła Zawo­

dowa. dla. Pracujących Przemysłu Bawełnia­
m1ego przy WZPBaw. „I-Ma.ja." w Ład.z.i, ul. 
Armii Czerwonej nr 81/83 przyjmuje za~isy 
do klasy I dziewcząt w wieku od lat 15 z 

'Ullrończicmą 7-lklaiSową sz,kołą podstawową. 
Przy zaipisie należy złożyć: 

paua.nie 
życiru-ys 

świadectwo ukoń~nia. "J kl. szk. podst. 

świadectwo tlrodzenia 

dwie podpisane fotografie 

Uwaga - wszystkie uczen.Q.ice szkoly otny~ 
mują stypendia w Wysokości: • 

w I roku nauki od zł. 150-260 
w 1iI roku nauki od zł. 320-380 

Po uk<>ńczaniu sZikoly zakład gwarantuje 
""'szystkim absolwentom dobme płatną .pracę. 

NAUKA TRWA TYLKO 2 LATA 

Zglonenia. przyjmuje dział ka.dr. 

Wypłata nagród I 
Łódzkie Przedsiębioorstwo Budownictwa 

Mie.Jskieg0 nr 2 w Łodzi ul. Rzgowska 102 

podaje do wiadomości że dzykonuje wypła­

ty na.gród z fundusru zakładowego za 

1958/59 od dn. 11 VIII do 24 VIII 1959 r. 

Po upływie tego terminu wszelkie rnsz­

czenia z tytulu udr.zialu w fundu•szu za-kla­

dc·wym nie będą uwzględniail'le. 

Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości 

P'owiałowy Dom Kultury 
W ŁĘCZYCY 

• UNIEWAZNIA PIECZĄTKI: 
1. ZESPÓŁ FOTOGRAFICZNY PDK 

w ŁĘCZYCY 

~. FOTO-FILM PDK ŁĘCZYCA I 
Przetarg nieograniczony Ili 

ŁÓDZKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
GUZIKARSKO-GALANTERY.JNEGO 

w Łodzi, ul. Zaikątna nr 56/58 

OGŁASZA.JĄ 

PRZETARG NIEOGRANICZONY llU 

(W .trybie zar21ądzenia ~inistra komunilka­
cii z dnia 8 maja 1957 r. Moniltor PollSiki nr 

56) na sprzedaż sam,;0c!hodu osobow~ m-ki 

Citroen ty.p li BI. P..rrzetmr.g III odibę(łzie się 

w dniu 12 8 59 r. w siedzibie zakładu gaz. 10. 

Cena wywoławcza 14.437. 

Do przetargu mogą >Stawać iprizedsiębior&twa 

państwowe, sipóldz.ielcze i prywa•bne pod wa­

runkiem dołączenia kwitu na wpłacenie w 
kasie za1k'ładu wadiu'9.'l w wy.s'Okości 10% ce­

JJY wywoławczej naj;póimiej w przeddzień 

przetargu. 

S<irn.ochód. możiila oglądać w 
kładu Po uprzednim zgłoeizeniu 

gl. mechanika od godz. 8-12. 

siedzibie za­

się w dziale 
J edno.cześnie 

zastrzegamy sob;e prawo ewentualnego od·­
stą:?ieni.a wzgl. iprzesunięcia !Przetargu bez po 
dania przyczYl!l.. 

ZAPISY 

Ili PRACOWNICY POsiiimYAMI m 1 
PRZĄDKI, p-Omagaczki, śrubowników,· przy­
kręcaczy, tka.czy. robotników na wykończalnię, 
tkalnię i do działu gospodarczego, ślusa.rzy, 

murarzy, pomocników murarzy, malarzy, b~a:­
cha.rzy, stolarzy i robotników nie wykwabfl­
kowanych oraz mistrzów na tkalnię mechanicz 
ną i automatyczną przyjmą natychmiast Za­
kłady Przemysłu Bawełnianego im, J. l\>Iar- l 
chlewskiego w Łodzi, ul. Ogrodowa 17. 

PALACZA do kotłów parowych przyjmie od 
rza.raz Łódzkie Puedsiębiorstwo Budownictwa. 
Uprzemysłowionego w Łodzi, ul. Urzędnicza 
45. Zgloszenia przyjmuje dzial rzatru..:nierna 
I piętro pokój 107. 5733-K 

W dniu 6 sierpnia 1959 r. po dłu­
gich i ciężikich cierpieniach zmad w 
Wilamowie w wielm lat 69 

S. t P. 

STANISŁAW 

CZYŻEWSKI 
WyJ?rowadzenie drogich nam zwl'ok 

odbędzie się dnia 8 sier{„nia br. o godiz. 
18 z lkapliocy cmenfarza na Dolach w 
Łodzi, o czym zawiadamiaią pogrążeni 
w głębokim żalu 

ŻONA, SYN, SYNOWA, ~"NUKI 

I RODZINA 

TKACZI<:I, uczennice na tkalnię, prządlti-wrze 
cioniarki. poma.gaczki, uczennice na przędza!- I 
nię, robotników do transportu, ślusarza hydra.u ' 
lika i ślusarza montera przyjmą natychmiast 
do pracy Zakłady Przemysłu Bawełnianego 

im. Cz. Szymańekieg0 w Łotlzi przy ul. Rzgow­
skie,j 26/28. Zgłosze:nl-a przyjmuje dział per- I 
sonalny w godzinach od 7,30 do 15,30. 

Koiedze Mieczysła','l'OW\ Czyżew-

skiemu wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu zgonu 

ROBOTNIKÓW nie wykwalifikowanych z te­
renu miasta Łodzi zatru~i od za~·a:i 1'.'ódzkie J 

Przedsiębiorstwo Bud1>wn•ctwa l\iieJsk1ego nr I 
3 Łódź, Goplańska. 28 (Bałuty) i ul. ą:arcerska 
6 (Doły). Pracowniikom, którzy podkjmą pra­
cę jes.z,cze w m-cu sierpniu br. gwarantuje 
się frO!l1t pracy w ciągu całego roku i w la­
tach na.stępnych. 5706-K 

IUEROWNIK~ finansowego wysO'ko ikwalifi­
kowaneg-o z wyższym wy'ksztakenie.m oraiz 
księgowa, z wykształceniem średnim zatrudnią 
natychmiast Zakłady Pri:emysłu Dziewiarskie 
go „Olimpia" w Łodzi, ul. Piotrkowska 242/250. 

OJCA 
składają 

PRACOWNICY ŁÓDZKIEG:JO 
PRZEDSIĘB. HANDLU SPRZĘTEM 

MEDYCZNYM 

KURS dziewjarstwa m.a„ •---------„ szvn owego srzyC'ia ręka-

' 

LOKAL'" I wlczek wyrobu pantofli t miękki~h. wyrobu kwia-
- • tó•N S1Ztucznych, wyrobu .__________ galanterii z tworzyw S1Ztu 

PROFESOR liceum po­
KIEROWNIKA a.dministra.c.i; z wykształ s.mkuje dl.a siostrzeni.cy, 
ceniem prawniczym lu_b, ek.onomicz.nyn~ z prak I sp~udentk.i uni.wer.sytetu, 

C2.nych, cholewk&rSkie, 
fotografh, malowa•nia na 
tkaninach i cerami'Ce, rz.a­
bawkarskie oraa: kalotech 
niki o-rganizuje Zak!ad 
Doskonalenia RtT.emJosła, 
Łódź, Łą'<owa 4 tel. 289-05 

. oke>ju przy kulturalnej 
tyką poszukuje przects1ębmrstw<> pans.twowe rod.zinie. Oferty pisemne 
w powiecie łód:?Jkim (siedziba w Łodzi). Ofer- „14981" Biuro Oglosize1i, 

. . . Piotrkvwsoka 96. 14981 G 
ty pisemne rz: zyc10ryse DUZY pokój z kuchnią z 
Ogłoszeń Łódź. Piotrkow vygodami w śródmieściu 

m składać w Biurze 
ska 96 pod nr „5750". 

KURSY kreśleń technicz­
n,·ch, maszynowych i bu 
rJowlanych organirz.uje Za 
kład Do!'l.<onalenia R!Le­
miosła, Łódź, Łąkowa 4, 
tel. 289-05 

majstrów MAGAZYNIERÓW i 
Olsztyńskie Przedslębio 

Przemysłowego. Odcinek 
ca ŁąkoWa 3/5, t.el. 387-3 

przyjm.ie 
rstwo Bud«>wnictwa 
Robót w Łodzi, uli-

4. 

.ii stalowych i spawa-MONTERÓW kollstrukc 
czy do pracy na mie.i~u 
ni natydhmiast Wa.rszaw 
„Mosłlosta.l". Po Skierow 
Wydziale Za.trudnienia 

i w delegacji zatrud-
skie Przedsiębiorstwo 

anie zgłaszać się w 
MRN w Łodzi. 

BEDNARZY na dkres 
przyjmie od zaraz PP i 
Wynagrodzenie wg, staw 
kwaterowainie zalPewnio 
co najmniej przez cały 
stwo zwraca 'koszty pod 
osobi.ste prrzy.imu.ie Zakł 
nia, ul. Wa&yngtO:na 34 

od 1 do 3 miesięcy 
UR „Arka" w Gdyni. 
ek a1k0trdo·wych. Za-

ne. W wyipadku pracy 
miesiąc pr.ze<lsiębior-

róży. Zgłoszenia tylko 
ad Usług .,Arka" Gdy 
/36, I piętro, })Otkój nr 

3. 5800-K 

ów 1Ulb zdolne chału-CHAŁUPNIKÓW krawc 
pnicdti do szy'Cia konfe!k 
nia. Pracy CPLiA „Konf 
za•rarz. Zglosze!l'lia pr.zyjm 
czy ul. Wysoka. nr 20/22 

cji przyjmie Spółdziel 
ekda ArtystyC7Jlla" od 
uje Oddział Cha.łupni 
w godz. 8-12. 

INŻYNIERA lub teohnilk 
nia nakładów pracy na 
niczną oraz praeowni.ka 
działu admilll. goE;::.·odar 
ul. Piotrkowska 67 froin 

a do dzi.ął;u normowa 
dolłmmentację tech-
z kwalifikacjami do 

czego za brudni BPBK 
·t I piętro. 

„~ •. , .... ...,,.- ·-" iii 

Ili DROBNE ](- -OOtOSZENIA 
' 

SAMOCHOD u Fi-atu 1100 
(rok !:>udowy 1949) stan 
1dea&ny spraeda•m. Tel. 
539-19 godz. 19-21. NIERUCHOMOSGI 
SAl\10CH0D ,,DKW" (hl.a 

' 
z a•mienię na 2 pokoje 

.<uchnia z wygodami. Wa 
runl<i <Io omówi"'ni.a. 0-
fe>l'ty pl.semne „14102" 
Biuro OglOStZeń, Piotr-
kowska 96. 14102 G 
2 POKOJE a: kuchnją w 
nowym bloku, I piętro -
zamienię na podobne 
względnie więksrze do III 
piętra - najohętniej w 
dizie-lni0cy połltdni'O'\Vej w 
okolicy ul. Przybyszew­
skle-go, lCHl~ie,go, Za­
rzew.9l<iej. W•ia.dOll'Ilość Pół 

wcma 5/11 m,,_38.;..·---
0DSTĄPIĘ dwa p·ok()je o: 
kuchnią wyłączooe spod 
kwaterunku. Oglądać Mły 
nal'Ska 49 godz. 18--20. 
s:KLEPu-w - śroomieśc.iu 
pO<lla ul. Pil>tl•l<owską po­
szwkuj <:· Tel. 360-64 od 
godrz. 16-18. 14a58 G 
PIOTRKOW - zamie•nię 

UW AG::.A..:.:.rz_e_rru_·-es"""· 1-n"'ic-y°"!,.-;::Z:-a 
kiad Doskonalenia Rze­
miosła w Łodzi Łąko­
wa 4, tel. 289-05 organi­
zuje krótkie kursy desko 
nalące w zawodach: kra 
wiectwa mi.arowego, ślu 
sarstwa, tokarstwa, sto­
larstwa, rad-iomechani-' 
ctwa oraz rrzemio5l budo 
wlanych 5716 k 
KURSY p1-zygotowujące 
do egzaminów czela<ln! 
czych i mistrzowskich we 
WSTLystkich IZ.a;w<i.<iacl!.. Q'r 
ganiz.uje Zakła<l Dos.kona 
lEnia Rzemiosła. Zapisy 
przyjmuje siekretariat Za 
kładu Łódź, Łąkowa 4, 
tE'l. 289-05 oraz wszy!tkie 
Cechy Rzemiosł Różnych 
n~ terenie województwa 

pokój z kuch.nią duźy, KURSY samochodowe za 
częściowe wygody na po- wodowe kat. I, Il, III 
c!obne w Łodzi. Ofe.rty amatorskie T.K.W.P. Za 
pisemne „14548" Bl•Uro plsy Tuwima 15 w godz 
Oglo"1Zeń, Piabnkowska 96. 8-20, tel. 258-60. Rozpo 
P-OKOJU-„--odldzie1ny1m częc!e kursów amator 
wejściem posrwtkuję. Ofer sldch przyspieszonych w 
ty pisemne „14665" Biuro k•żda sobote 550? 1< 
Oglosz.eń, Pi-0<tr1k0owstka 96. AUTOMOBILKLUB orga 
,OJ<ALU nadadącego &i<: nizuje kursy sam<>chodo 

.n~ l>iu•ro ewentu.a.lnae JJ.ie- we-motocyklowe amator 
wy'kończo.negio 3-4 po- sikie oraa: zawodowe kata. 
mies.zmztmia poso:ukuje II i III. Zapisy ! iJJ.form 
~póldmi elmi.a. Dzwonić ej" Al. Kościusn:ki 61 tel 
322-96. 14323 G 212-39 w godz. 8·-16 

MŁODY .iJnżynler poszu- ·----------. 
kuje illiekrępujące.go po- I LEKARSKIE I koju sul:>lo·katio>rskiego. 
Chębniie udrzielę ko.re•pe-

~I~Ua" c;J,e;:; o~fo':'e~~ '----------
P Lot„kowska 96. 14683 G Dr SIENliO specjalista 
POSZUICUJĘ na trzy mie sl<6rne, weneryc:z,ne godz. 
siące komlortowego po- 16-18, Kilińs-~go 132 __ 
koju w 'śródmieściu. Pła- Dr REICHER specjalista 
cę z góry. Oierty plsem- chorób weneryczl'll'ch, 
ne „14706" Biuro Ogto- skórnych 8-9, 16--19 -
szeń, Pi<>trkow.s>ka 96. Piotrkowska 14 

Dr KUDREWIC_Z_s_p_f!_C-:j-a­
PANIENKA pr.a1cują'Ca po Usta chorób wenerycz­
szu«uje pHnie pokoju nych, skórnych 8-10, 
w-~glęc:ln.ie J><l'!Tlleszcze.n.i·a 

Km lll-317/59 

KomornLlt Sądu Powiatowego dla m. Łodzi 
w Łodzi rewiru VIII, Feliks Kaźmierczak 
mający ikaiilcelarię w Łodzi, ul. Uniwersytec­
ka nr 18 na po·dstawie airt. 608 kpc podaje d<> 
:Publicznej wiadomości, że dnia 11 sierpnia 
1959 r. cd godz. 15 w Łod.zi, ul. Municyipalna 
~O odb~dzie się I licytacja ruchomości nale­
zących do ob. Lu,cjana GrUStZeckiego w Łodzi, 
M:~nicypalna 20 składających się z (:.<rasy prze­
g~ C·~vei-czynnej (bez firmy), wytłaczarki me­
k~Zllei do tworzyw sztucznych z motorem 

PLACE budowlanQ 110 
do Zasadniczej SzkOły Włókienniczej d[a m'nut od sbacji kolej o-· 
pracują·cych ·ct<> nauki zawodu prządki, wej Lubline•k) do :<p .... ~-
~ka W 1. d,inia. Wiadomość ul. 

szar:l.ca) .9pnzedaim. Tel. 
311-09. 14865 G 

MASZYNĘ d.„m;<ką „Siin-

subloka<torskie-go. Oferty 14--16, ulica 22 Lipca + 
piseomne „14728" Biwro Dr Jadwiga ANFORO• 
<'.'.głoszeń, PiotnkO>WS•ka 96. WICZ specj allsta wene­

ryczne, skórne 15.S0--19. 
POKOJ o: kU'Ch>nią e: czę- Próchnika 8 10373 

3 km-czyIJJnej oszacowanych na łącrz,rtą 
s~ę 2.ł. .25.000 zł. Ruchomości można oglą­
dac w dn1u licytacji w miejscu i czasie wvżej 
oznaczolllym · • 

nnia. 30 lipca 1959 r. 

l{<>mornik (-) F. Kaźmierczak 

LIKWIDATOR 
Spółdzielczych Zakładów Wytwórczych Ma­

teriałów Budowl.a.nych „Blok" w Łodzi przy 

tli. Mostowej nl' 43 Poda.ie do wiadomości, że 
z <lniem 4 maja 1959 r. przeds'.ębiorstwo zo­
stało lJQ5tawione w sta:n likwidacji. 

Wierzyciele prosrzenj są o ~głoszenie .swyoh 

Q'lależn<>ści w ciągu 6 miesięcy od daty ni-
niejszego ogłoszenia. I 
~,,,,_,~·,·-·~'-··--~ 

ezy. arun\l\:i przyjęcia: ukończ<l\11e 15 Krak owsika 62, tel. 358-82. 
lat, 7 oddziałów 61ZJkoły 1podsitawowej OTaz DZIAŁKI budowlane bll 
przed>Stawienie świadectwa urodzenia. Ucz sko trar.~waju sprzedam. 
niowi.e otrzymują .stype1ndium na pierwszym Nowe Złotno, ul. Kwi a to 
rC>ku 260 2lł., na drugim 380 Zł. Po ukońa!:e- wa 26 14752 G 

· -' ł 'd DOMY jednorodzin:ne, go 

I 
mu s1aiw y i;:..rzew1 ywane są wy.so1kie za-I 9po-ctars'bw.a, ogrody or.a.z 
roblki. Z.aipisy prn:yjmują Za.kl.a.dy Przemy- różne ni!eruchomoś·ci sprze 
słu Bawełnianego im. J. Marchlewskiego daż - kuplllo. I·nforma.cje 
ul. Ogrodowa 17. - zgł·o.szenia, Kiliils1kiego 

180-4. 14720 G 

Obwieszczenie o llcytacjl 
ruchomości 

Km 1032/59 

PLACE e; pl.an·ami e;artwler 
dwnymi na budowę tainto 
spl'rzedaim. WimcLo<mość -
Grod7.ieńs·ka 3 m. 9, I pię 
tro (Ka.rolew). 14935 G 

DOMEK jed·norodzinny 
&?eśaioi21bowy, zabudowa­
nia gospodarcze, o.gród 
1620 m (mies©kroie wol­
ne) siprzectaan. Kc•ch.anów­
ka, G1ebowa 36. 14894 G 

I KUPNO ·1 

ger" gabine>tową lub mę-
ską kraiwie·cką sprrzed•am. 
Gdańska 65--1. 1474<> G 

MASZYNĘ gaibnnetoiwą 
„Singer" sprzedam phln•ie. 
Praroownia Tym>a•rnka, Ze-
rcm9l~iego 43. 14881 G 

2 ŁOZKA, &afę, stół, p.ie>e 
sprzedam ta1ni·o. W1atd•O-
mość Róży,cldego 4 m. 6. 
RADIO saimoohod·owe, 
gciź,ni rk nowy, l1nne crzęś-
ci do saanooh-od1u „Ska-
da" spnzeclmm. Łódź, Sta 
rogard:zika 28 (Ru.da). 

MOTOCYKL „W~M" pH-
nie sprzedam. Wi,aidomość 
tel. 377-80 <>d l!"OOIZ. 18. 
DWA moto,cykle „SHL0 

w dobrym stanie ok32yj-
ni·e sipr;)e•dam. Kil:i1is1l~i e-
go 125. wan·aztat. -
KOSCIARKĘ nową z sil-
nikie:1n 3 KM sprzedam 
!ub za,mlen·ię na kla t•ki 

śoicwyml wygooami I p. 
(ul. Kilińskiego - Głów- Dr MARKIEWICZ specja 
na) za•mienię na <IM>a lub lista chorób skórnych ! 
trzy pokoje .,. wszelkimi wenerycznych, Piotnkow­
wygodami. Of€•rty pasem- ska 109-6 
ne „14736" Biuro Ogł-0-
srz;eń, Piotrkowvka g5, KORO!ilSKA Henryka le 

karz ginekolog i położnl.k 
przyjmuje śrooy, soboty I PRACA 117-19 Zielona 16 

FRYZJER damski potrze- I ROŻNE 
bny od zaraz na stałe. Li-

I 
ma nowskiego 37. 
PANNA do •pra•COWT!l.i ka­
pel U>E.zy •potnze;on.a. Tel. 
204-74 od godlz:. 9-13. 

EKSPEDIBNTICA po•tme­
bn.a do cukierni Łódź ul. 
Howom iej1S>ka 11 ' 

NAUKA 

PIĘKNE SUKNIE SL UB­
NE, balowe, wieczorowe 
wypożyczysz tanio 22 Lip­
ca 10 (sl.<leo). 14453 G 

NAPRAWIA bcrz śladll u­
szkodzoną garderobę je­
dynie cerownia artystycz 
na Więckowskiego 23 -
sklep M. Frankowiloka 

Komornik Sądu Powiatowego dla m. Łodzi 

rew. III (Dizielai.ica Polesie) mający '.kal!lcelarię 

w Łodzi ul. Obr. Sta.Un.gradu 51''1.a pods·tawie 

art. 608 kpc ipo<laje do publicznej wiadomości, 

że dnia 12 sierpnia 1959 r. od godz. 12 w 

Łodzi, ul. Za:kątna nr 80 odbędzie .się I licy­

tacja ruchomości l!lależącyah do Józefa 

Mamosa sldadaiącej się z samochodu osobo­

wego ma0I"ki Warszawa oszacowanej na sumę 

WYPOŻYCZALNIA Piotr­
i<owska 253 pole.ca pięk.ne 
suknie ś!ul>ne, wiecrzoro­

KURSY kroju i szycia or- ·We o.rnz kaipiki do chrztu. 
SAMOCHOD „Wartburg" g.>ni:zuje Zakład Doskona- SAMOCHOD „Wars:zawa." 
spr.teclam, Łódź, ul. No- lenia Rzemlosla. Zapisy posiooam podejmę 
wa:fci 80. Oglądać o.d p r zyjmują ośrodki: Łódź wspó(pra·cę w handlu, 
godz. 17. 11690 G Piotrkowslta 24, tel. 238-26, ;:rzemiośle, usługa<:>h iJ!Jp. 
SYPIALliĘ (złO'ta br:zorz;a) Piotrkowska 69, Przyby- Pw~~„~~96~ 

dla lisów i JJ.orek. Tel. 
0 36-87. 14<160 G POŁ u-działu do t.aksówki o 

, WaTsZ•aw1a 11 ku,p ! ę. Of~łr­
ty pisemne ,;14910" Biuro 
Ogło•E<Zeń, Piotr&owsJ<a 96. 

zł. 80.000. Ruchoimość mozna oglądać w dniu 
licytacji W mi~jscu i ozasie wyżej OZJilaCQ.:Cl'Uym. 

IDnia 25 merwca. 1959 r. 

I SPRZEDAŻ I 
JUJmomik. ·' · 

SAMOCHOD P-70" wiś­
niowy (6000 k·~) sprze­
dam. Tel. 438-03, god.~. 

' <. lą-~q. . . . . ,j.~~.§.Q ·"· 

szewskiego 12, Andrzeja 
i krc.dens stolc•wy .9prrze- Struga 4. tel. 217-1 9 NORKI oddam de> wy-
clim, ul. Glóvma 5;;;49, ch<>Wu zorganizowanej 

KURSY radiotechniczne i fermie. Te1'011 obojętny. 
SAMOCHÓD osobowy telewizyjne organizuje Za Ofcii:y pisemne z poda­
„oum,p.ia" gó:na slaJJ. dla 

1 
ltlad Doskonalenia Rze-1 niem "W'mrunków Biuro 

b:y sprzedam. P>-ze1Wo.d- m1osla . Zapisy Łódź, Łą- Ogł-osizeń, Piotrkowska 9G 
r.1·a :ii .(l!u.d.a), )4725 .G kawa 4, tel. 289-05 pod „H-822". 14822 G 



50 startujących tRo~mawiadmyd~ łrdeneredm 
naL:;~!!~~~H~!!:z~~,~:~.dzi;;:0_ uz prza o Jaz em o ma.az;!a na stadionie Widzewa 50 (j 
zaVl'odni~ek i zawodni.ków, a 
więo obsada była dość licz1rH1. 
Próby sprawności i formy prze- Szymborski· poprowadzi· atak ŁKS pro"-a.dzono w czterech konkuren · cja·ch żeńskich I sześciu meskich. Ja. w spra.wie, według mnie ba.rdzo wa.żnej, a z niezro-­

zumiałych względó'v pomijanej przez wla.dze. Chodzi mi o to. że w Wi.śniowej Gór:zre, zalrowie 20 k..-n od Lodzi, znajduj.e się wspaniały ba&en, z którego mogłoby korzy­
stać wielu miłośników wody. Ni~tety w ba.s-enie brak wody i teren dookola niego jesit nie uporządkowany. '.lymcza.sem w Wiśniowej Górze p!7.ebywa stale duża 
ilość młodzieży, która tęsknie 6!p0gląda na ba.sen i nie 
może się docz,ekać kiedy zo.stanie on oddany do użytku. Wprawclzie w li.pcu zaczęto coś' ni>C>C>06 przy rum robić, aLe czy to naprawdę nie za późno? 

\V lrnnkurencjach lrnbiecych naj 
lPpstZe wyniki uzyskały: 100 m 
Hajduk (Vłid7..ew) 12.9, 200 m To­
k .,rczyk (Wł&lrniarz. Pabianice) 27,7 
w skoku w dal Hajdu\c (WidiZe'\V) 
3,26 i w rzucie dysk'cm Dulin 
ró\vnież iZ Widzewa 32,90 m. 

W konlcurencj;ich męskich o!erw 
szc miej;;ca vajeli: 100 m ,Jacho­
wicz (Wi·dzew) 11,3 przed Zilkem 
również z Widzewa 11,7, na 400 m 
Jachowicz 52,1 przed Bechtem 
/Widzew) 54.4. na 800 m Brylski z 
WJ·ókniarza 2.09.6 w skOlku w dal 
Gizelcwski IMeta!mviec) 6,29, przed 
Zaln"zewskim {Włókniarz) 6,13, w 
rzucie d\'Skiem Łukasiak (Wi­
cl:zew) 41.39. a w pchnięciu kulą 
Gola.szewski z RKS 14,46 pned 
Biskupskim "'· W'lókniaraa pabia­
nickiego H,13. (kl -...-
Łódzcy juniorzy 
nie zawodzą 
w Krakowie 

Na mistmos11';>.•ach tenioo>\~-yeh 
Pol!'l<i juniorów trwają.cych w 
Krako'\Vie wyłoniono półfinalistów 
w grze pocwójnej. Wśród czte­
rech par ?Jnala?Jla się jedna )>ara 
łódzka, którą twOTZą Nowic<lci rz 
S:Zarym. 

Wczoraj w południe drużyna li­
gowa ŁKS wyjechała do Cl10·rzo­
~"va , g<Izie de.i$jaj z.mierzy się z 
Ruchem. Wiele było kłopotów 
prze<lwyja.zdowych. Dość powrie­
dzieć, że dosłownie na dwie go­
dzi.ny przed wyrus:zeniem w po­
dróż trener Wł. Król nie wie·d,ział, 
ja.ki-eh zawodników ma do dyspo­
zvcji. Na zadane mu stereo1:yµo­
·we pytanie: „c-0 słychać 11 , trener 
Król od.powiedział: 

- Je:"!: bardzo n.iedobrze. Nie 
wiem ja·k sob;e poradzę, Suski. 
który zapowiadał się tak dobr:r.e, 
wykazuje wyraźne oznaki prze­
rneczenia. Temu chłopcu nale7.y 
się odrpoca:ynek, bo nieudarny 
mecz .z Cracovią podziałał na nie­
go w sposób deprymujacy i w 
pewnym stopniu załam.at g'o. 
Liczyłem na to. że może będę 

r· · -~ wykorzystać w ataku Sassa. 
a łtt masz babo plac<'!k! Sassa w 
o;;-óle nie zabieram do Chor=wa, 
bo za.padł n•a angi.nę. 

- A Sop.orek i szymborski? 
- Ba, gdybym ja to wiedział. 

POS!l-li do lekarza i. siedzę jak na 
s:zioilk>ach w o.czekiwaniou na wia­
domość. ~ymborEOki trenował, 
trenował również Soporek. ale nie 
chcą grać na wła•S'ne ryzyko . Je­
den obawia się o kontuzjowane 
ko!a0no, a drugi o rozbitą głowę. 

na ang,nę. Siła złego na jednego. 
- Więc kogo ostateci;nie pan 

wystawi? 
- Z formacjami obronnY'mi jes.z 

cze pół biedy. W bramce grać mo­
że Bem, w obro·n.ie Walczaok, Wla­
o:ły i Stusi o. 

- Czy Walczak jest dostatecznie 
przygotowany? 

- Sądzę, że ta:k. JEXlyrn~ co .moż­
na mu zarzuc.ić. to chyba brak 
dostatecznej sizybkości I Mam na­
dzieję. że pokryje to rutyną i 
przy dobrej współpracy z Wla.z­
lvm o·raz nieustępliwym i twar­
dym w walce o pillk.ę Wieteskim 
nie zawiedzie pokładanych na­
dziej 

- Więc Wieteski w pomocy? 
- Nie widzę innego kandydata. 

Poo;.ostał tylko Sa·rna. Będzie two­
rzył z nim parę . 

- Kto w takim razie ma grać 
w ataku? 

- W te.i chwili mam tylko czte­
rech napastników: Jezierski, Ka­
walec, Kaźmierczak, Sta.chucra. 

Specjalne tramwaje 
do Pabianic na mecz 
Widzewa 
z Włókniarzem 

Kaźmiercza1k tzro:zumiał wreszcie, 
że tylko i wyłącznie sobie zawdzię 
cza, iż gra słabo. Zaczął pil.nie 
trenO'\vać. lecz to. c-0 stra·cił, nie 
tak szybko na.dra-bi. Mam nadtz-ie­
ie. że po kilkutygodniowej solid­
nej pracy będzie z niego korzyść. 
Dzisiaj jest najsłabszy. Ale piąte­
i::o brak i o ile Jeka•rz u.zna Szym­
bo'1'1<kiego i Scy.porka iza nie2dol­
nfch do gry„. Nie, nawet myśleć 
o tym nie chcę„. 

Zaiste sytuacja niewesołoa. Z 
calego serca chcielibyśmy ooś do­
radzić. ale co tu wymyślić. 

Na pól godziny przed odjazdem 
raz je~zc.ze nawiązalem konta•kt z 
tre·nerem Królem. Mówił z oew­
ny1n ożywieniem. co iz.3.powiciidało 
po-myślne wiaciomości. 

- Sytuacja uległa poprawie. 
lecz tył ko częściov:o. Dokt·or 
stwie1'dz>ił, że kontuzja Szymbor­
skiego jest całkowicie w;yleca:ona 
i może grać. Zabieram go d·o Cho-
rzowa. 

- Pięknie. A Soporek? 
- Nie mam wiadomości. Po 

kC>ntuzji leka.t'Z zalecił m1,1. dwuty­
godniC>WY odpoc.zy.nek, a jaki jest 
wytnik dzisiejszej wirzyty S0>por­
ka. i czy w ogóle poszedł do leka­
rza. nikt mnie n\e informował. 
Zabieram jes.zcze Biala•a. 

- Jaki w ta~im razie będzie 
skład? 

- Bialasa dam chyba do pomo­
c" a Wle>tes·ki·ego praesunę do a­
taku. Miałbvm wówczas piątkę: 
Jecziersiki, Kawalec, Szymborski. 

Przy spooob:ności chciałam poruszyć jeszcze jedną me­mniej dotkliwą bolączkę mie.s.zkańców Wiśniowej Góry -
ciągły brak chleba, który staje się na.idokuczliwszy w so­boty, bo w tym dniu ,iuż od godz. 9 ran<> nie ma. nigdzie pieczywa. Pl"ileci·eż nie każdy jeździ codziennie do Lodzi i przywozi ze .sobą chleb na niedzielę, 

Agnieszka 

Zanim przyjdzie zima„. 
.Dom, w którym mieszkamy, pozbawi<J<ny jest kanali.za­cp, ale przed dwoma laty przed jego bramą m.ajdowal 

1S1.ę hydram.t, z którego pracownik „Wodo:::iągów" wyda­
wał nam wodę. Pr7.e<l dwomra laty zaprzestano tego, kie­
rując nas do stu<lzie.niek ulicznych oddalonych o oko!o 
500 :111. od nas~go domu. La.tern wytrzymujemy to, ale w zamie sytuacja na.sza jest naprawdę clężka. 

Również w deblu żeńskim mie-
1':laJ1a para młodych tenisistek Ńo­
wopolska (Łódź) Popławska 
(Gliwjce) .zakwa.lifik-O'WaJa się do 
pt•li pól'.finalistów. 

Ra.di~ • 

Najwięcej liczyłem na Srllca:epań­
"kiego. jako na podporę drużyny. 
Kuracja w Cie<:hoc<inlcu 2Jl'Obila 
swoje i Sz>Czepański dwa ra2y tre­
nował usilnie. Zawodni.k tego ty­
pu eo Szcrz;epańsl<i szybko wrac.a 
do :formy. leca: złe siły jakby 
sp.reysieg!y się prze>C'iwko ŁKS -
&lczepańsk.i r&v\,nież zachorował 

łfllflWizj a. 

Kierc>wn.ictwo RTS Widrzew za- Wieteski. Stachura, z rerzerwowym pewn.Uo kibicom swojej drużyU1y Kaźmie~akiem. Chyba i Sa1o­oi1lkarrsk1ej kome>nika0cję iz Pabia- mon nle wymyśliłby nic lepszego. nicami. gdzie w niedzielę odbę- I mnie się wydaje, że i.n.ne.go dzie się ważny dla niej mecz o wyjścia nie ma. Może to zestawie­mistr-.rostwo III ligi z pab.i·anic<kim n'ie okaże się szczęśliwe i wystar­Wlók.n ia·rzem. czające, żeby na tereni<'! chorzow-

Zwróoi.Jiśmy się w.ięc naj.p.iet'W do PrzeclsiębiorstJwa 
Wodociągowego przy ul. Wierzbowe.i. Odipowi€<lzian10 nam, że uczyn;ć to mOi;e tylko DRN-Poles:e. Napisal'.ś­my w:ęc do Ra<l:v Narodowej. Wydzia! Gosroodarki Ko­munalne.i przy DRN wystosowa.! pismo do „Wodocią­gów" zapytując, czy istnieje mo-7.liwość zaiinBtalowan~a studzienki. na te:-.en.ie posei.s.ji. „Wodociągi" jednak ta­kich możliwo.§ci n.'e maJazl.v, e<hociaż ulicą nasza idz;'.e ni.tka rurociągu Pilica-Łódź. Nie rozumiemy Skąd ta 
obo.ie·tnojć na potrzeby ludzi pra-cy. Zresztą sikoro prz.,."<l 
s'.ęobioret1wo nie 2lg.adza &ie na przyłączenie bwd)•n;\cu do s:eci, a.ni na stud?:ienkę :na terenie 'P(JIS>eS.ii. t.o dlaczego poZJba·wio•!lo nas hydrarntu z któreg>o wszy=y na m'ejscu mogli czierpać wodę. Przecież w naszym dlO'!Ylil.1 m5eszkają n.ie tylh'O saimi. mlooz:i i zdrowi. którym pó~kiłomet:rmvy 
~a<.'>eI' po wooę nie Sllkodzi, ale ludzie ~tarzy i chorzy. 

L 'l'czv ,-ecjalne POIC,iągi tramwa- sktm nasi ligowcy uratowaili je­jowe odjadą o godz. 9 sprzed ha- den cern.ny punkt. Li W\id!zewskiej i będą mog!Ji do K. Rollmysłowicz 
SOBOTA, I SIERPNIA 

PROGRAM J; 

nich dwiąść po drodrze ki0bice na P. S. W jutrzejszym numeree soliśc:i w repertua.nze roory>Wko­
WY'ffi. 10.50 POlrady praoktyczne dla 
kobiet. 11.00 P01ra111ny Koncert 
Chopinowski. 11.30 Partyrza.neka 
opowieść. 15.00 Wiadomości. 13.10 
Pieśni i tańce ze zbiorów Oska•ra 
Koiberga. 16.05 (Ł) Radzie.eka mu 
zyka r<YZryw. 16.30 (Ł) Felieton 
pt, „Most na rze.ce Bzurze". 16 .45 
(Ł) SpiE!'Wla PZPiT „Mazowsze". 
17.00 (Ł) Audyeja w opra.c. Ireny 
Stankiewi= pt. „z dziejów i pra 
dziejów". 17.20 (Ł) Moo:aika muz. 
13.00 (Ł) Łódrzlkl dziennik rad.io­
wy. 18.15 (Ł) Muzyka. 18.35 Muzy­
ka i aktualności. 19.05 Un1wersy­
te<t: Radiowy. 19.15 Tań.ce ludowe. 
19.30 „Matysi·akO'Wie". 20.00 Gra 
or.kie9tra PR. 20.35 Koresponden­
cja z oogranicy. 20.50 Novella: 

Placu Niepodległości. Również po-1 na.si czytelnicy rznajdą obszeme wrót do ŁC>dzl po meczu jest llla- S'J)raworzdanie z meazu ŁKS -peiw•niony. Rucłl. 
KOMITET DOMOWY 

posesji przy ul. Srebrzyńskiej 6 7,10 Mwz;;nk.a poranna. 8.00 Stan 
pc>gody 1 wiadOlffiości. 8.06 PI'!Ze­
gląd pra·sy. 8.15 Miizy>ka poranna. 
a.~5 Muzyka i aktua·lnoścl. 9.00 
Audycja dla dzieci starszych „Błę 
kitna sztafeta". 9.20 Muzyka dda 
wszysbldch. 10.10 Koncert Orkie­
stry PR w KTalkowie. lUIO Zesrpo 
ły instr. i wokalne. 11.30 Audycja 
z cyklu: „Rodzice a dziecko". 

Znalazły sią miejsca w samolocie 
dla Zająca i Grundmana 

Kierując te uwagi do DRN-Polestie f Pmedsiębiorsbwia 
W<>d\ooeią,g&w i Kana.li.z;i"'Jrj manny nadlliic~. że ll'l"Z>6d 'lli­
mą 7J11.ajdą ,iedit!;a,k jaki.eś wyjśriie, a-by ~ć mde.<iZ­
kańoom OOm1l prz;y ul. Srcbrzyńskiej 6 mi'Dlillnwn wygód. 

Rosnq domy, znikajq kioski 
' 11.3& Fragm.enty z populamy(!h 

o-· er. 12.40 z melodią I piosenką 
przea: świat. 13,55 WladOlffiości. 
14.00 Melodi'E.' operetkO<We. 15.05 

, Suity )l;onwprzytorów rnooieckic,11. 
F~O Z życia Zw.ią7Jku Rad2iec·kie 
go. 16.00 Wiadomości. 16.15 Sabot 
nie popołudnie. 16.59 Dla dzieei 
audycja s!.-muz. pt, „o cza.ro­
tiz.ieJ sldm sk!"lypku z Gen u i" 17. 30 
Ry=d Sieli<>ki: So>:ki«i polst<ie. rn.oo WJad01m-0ścl. 18.05 „Ballady i 
romanse" 18.25 „Na weso!o". 19.05 
W rytmie taonecznym. 19.15 Mu­
zyka. 19.30 Melodie tan. 20.00 Stan 
pogo<ly i dziennik wieczorny. 
20.26 Wiadomości sp01I1>0"Ne, 20.30 
Wieczór rz gongiem. 22.00 Muzy<ka 
tan. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
2~.10 Halo Spitsbergen. Halo 
Hornsund. 23.25 Muzyl<;a ~a.nec.zna. 

Wiąza·nka z komedii muzycznej 
„Nocna przygoda". 21.00 Z kraju 
i rze św.la.ta. 21.27 Kronika sporto­
wa. 21.40 'ara Wrocławski Kwin­
tet Rytmiczny. 22.00 Słynni ooLiś­
ei w repertua·rze popularn'ym. 
22.30 Audycja „Szpilek". 23.00 Mu 
zyka taneczna. 23,50 Osba<tmle wfa 
doc-:ości. 24.00 Murzy;ka taneczna. 

Ńię>mal w osta.1mie>j chw~Li udało 
się zał:ttwić wszy&tkie foi'rna·lnoś­
ci związane z uzyskaniem niecubę ... 
d!nych wiz dla polak.ich kola.ny i 
klerc>wn;otwa udających _ sit;, clo 
.ł.ni.sterdamtl~ gcfoie n\i.sl" 'repreze.n­
tanci startować będą w mis<f1r>zo­
stwach torowych świata. 

Na srz.częście znalazły się miej­
sca w samoLocie l Gruncll!naU1 i Za­
jąc zdążą do Amsterdamu na 
czas. Wraz z nimi wyjechał tre­
ner Kupwaok i z. WlSlznioki, ja•ko 
kierownik e>kipy oraz prezes 
PZKol. Golebdowskl. który weź­
mie udrzial w obradach kOlllgresu 
UCI. 

TELEWIZJA. Zając 1 Grundmain marlować 
będą w mistn,ostwach świata po 
ra.z czwarty. W Meclńolain.ie nie o­
degrali re>li, od/padli bo•wiem obaj 
w pierwszych elimionacjach. Prrzed 
trzema la.ty w Kopenha.dze G'!'und 
mana S•Do1Jkał ten sam loo, na,to­
mi·ast Zając doszedł do jedlllej 
ósmej finału. 

PROGRAM n 
R 30 Stan pogody 1 wla.doonośc1. 

8.36 Flraeglad prasy. 8.45 Poloki i 
oherk!. 9.05 'J'.{adrygały Klaudlu­
,„.a Monteverdi'ego. "·35 „Radio­
stJcia Młodości". 10.00 Zespoły i 

18.00 „Agrioola" - w=sy ifla 
drz-ieoi - rep. telew. (W). 19.00 
„Szlaikleom przyja.źnl" (W). 19.45 
Reklama telewizyjna (W). 19.50 
Program tygcxl:111ia (Ł). 20 .00 Drzien 
ni.Je telew'i.zyjny (,WJ. 20.20 „Zem­
sta wa grobu" - fiłm fa•b. prod. 
franc. d0'7JW. od lat 18 (W). 22.20 
Osta.tnie wiadomoścri. (WJ. 22.25 
„Bali ady J>Q<dwór.rorwe" w reż. Ol­
gi Lipiń5'kiej (W). 

Najgorzej wypadl.a wyo!eazka 
d .i Paryża, gdyż zarówno jede.n 
jaik i d'!'ug>i si)óżnili się na &tart ! 
w ogóle nie brali ud1lli·ału w 1Z,a-

(6) 

W Andover dokona.no zabójstwa. na sta1'­
szej kobiecie, wlaścicielce trafiki. Jedyną po­
szlciką tajemniczej zbrodni jest anonim pod­
pisany ABC, zapowiadający tę zbrodnię i na­
desłany do prywatnego detelctywa Poitrot. W 
toku §ledi;twa policja przesłuchuje męża za­
mordowanej i jej sios~rzenicę - Marli Dro­
wer. 

- Nie, nie domy8l.am się; I wydaje mi się 
to zupełnie :nieprrarwdopodobne. 

- Czy ,pani cio11ka l1Jie obawiala. l!l:lę nikogo? 
- Ciocia w ogóle n:e bała się ludzi - Mary 

i;:><>kręci!a głową. - Miała astry język i umia­
lca sobie radzić_ 

- A n'e słyszała ;pani, żeby mów~a o kimś,, 
ikto mia:t do niej uraz.;:? 

Nie, prcr;,zę pana. 
- A czy d<J\Stawala może Iwty anonimowe? 
- Jakie, prOG<Zę :pana? 
- L'sty n!e podpisane, albo pod.pisane na 

jpn~;yklod „A.I3.C.". 
P.oimt ob.serwował ją bacznie, ale dz:ieW<'lzyona 

mic o:-ientowala się najwidoczniej o co chodzi, z powątpicwa:n:iem kręciła głową.. 

~ Czy pani Aooher miała· innych krewnyoh 
prócz pani? 

- Nie, proszę ;pana. Miała dziewięcioro ro­
dzeństwa, ałe chowało się icll tylko czworo. 
Wujek Tom zginą! na wojnie, a wujek Harry wyjecihal do Południowe; Amęryki i ślad po 
111.im rzaginąt Moja matka nie żyje. Jedyną 
krewną je5'tem ja. 

- Czy ciobka miala. jakieś ~ od.; 
il:ożone ;pieniądze? 

- Miała trochę w kasie <>SZC'Zędlnoocl, pro­
szę pana. Zawsze mówiła, że tyle, by st<i.'l'czyło 
1na przyzwoity pocihowek. Poza tym nil~<l.v się 
itt niej nie przele.walo. Widzi pan, dużo kosz­
<towal ją ten stary diabeł:. 

Poirot ze zromi.mieniem pokiwa? ,głową i po­
rwiedz;al bardziej do siebie, ni-ż do Ma1ry: 

- Na razie błądzimy w ciemności. Nie ma­
my żadmyoh W\Slkazówek. Jeżeli C-0\Ś się wyjaś~ 
l!'li„. - wstal z krzesła. - Je.żeli bylaby mi pa.­
ini pot!."Zebna, panno lv1ary, pozwo.Lę sobie na­
(pi.sać do pani. 

- Prawdę rzekl.cizy, p~ pan.a, dziś j~ eze wymówię służ.hę. Nie lubię tej o.kolicy, 
!Przyjechaaam tutad. bo myślałam, że cioci bę­
dzie przyjem.nie mieć mnie w pobliżu. Ale te­
ira~„ ~ łzy na.płynęły zn<YW'\.. do jej oczu. -
Nic mnie tutaj nie trzyma. W:f,ócę do Lon.dy-
l!lU. Tam znao-aiie we.::elej. · 

- Jak się ,pani urządzi w Londynie, proszę 
przy.srlać mi swój adres. Oto mój b:hlet wizy­
<towy. 

Dal jej kartkę wizytową. na którą dziewczy-
111.a zerknęła ze zm.arsz=ymi. brwiami, 

- To pan nie z polioji? 
- Nie, jestem prywatnym dęte'kt:vwem. 
Pr&z chwilę prz)l'glądała mu się bez si<.": -.i. 
- Czy. pl'Ol»-ZQ ,pana, w tej sprawie jest c'lOŚ 

dz1wnego? - zapytala wreszcie. 
- Tak; moje dziecko. W tej sprawie jest c~ 

wodach. Miejmy nadll.iej ę, ~e 
'cll:tvttrty stairt Polaków w m.istree>­
stwa.cl1 św.i.a.ta wypadnie lepiej niż 
pe>pT!lecJ.nie. Liczyć możemy iz•wła­
ólZJC7la na Zająca, który osta.tnio 
wykazywał' barci.za dobrą formę i 
JX>CZY'nił duże postępy. 

We • W9Chodn.iej. ~ęści Konsi>illllJf;yn>OWa. wynwta J1l(l/\lV8,, 
wspacnia.ła d:zielnil!Ca. składa.ją.ca. si.iQ z osiemmasilla Z~ę­trowyoh dwnków. 

Obecnie dwa. bloki 7JOSta.ly oddane do użyiiku, a iny 
są w bud>O<\vie. A ullomait;,v•c21nJie więc w:lll"OOi1.a. il.ość miesz,­
kańcaw tej d7ieln00y. 

N resitet;y nie W'llI'OSlo zaiomra.tr:iem"e, a wpl'Ol9t prreeiw­n.i e. Sboją,cy na rogu ulicy Narutowioza i Zgierskiej kd>O<Sk 
sporzywczy 'Zlłdlllmi·ębo pół roku temu, ehoo był on d-0-brcdz.ie,istwem dla. 36 ro-rlrzli;n za.milflS'rlca,łych w bliokaeh i pi~eh mó~anc0w tej mielJndioy. Ja,k OOW'iedmia­lem się, n.a uruohomienie tego ki4JISkU - mOlim 7Xlamiem ba.rdrro renbowneg'<) - 1'1"1lektuje Glllliinm:a. Spóldllliebtfa. 
Byłs jedna.k właściciel k:it01Sku Pow. Spólldrz. Sp.oż. n-ie ehce go przek.aza.ć, (choć sia.ma z niego n.ie kor2;y\Sta). 
Może sp.ra.wił tą za:h~ocesowa.lo-by się Prelqdtium Ra­
dy Na.l'O>diowej i u~li!dnNl.,ią.c i~ mliieszik:3.ńców 
tej dzielnicy, sp.l)'W'Odmva.lo jak n1a.jseybsze uruchom.i~ n.ie kiooku sp-oiżywcz.ego. D'la bli:Wj n.icspreciY-oo<Wa.~cb 
a.mbfoj,i PSS nie mt11żnoa pt"reci~ na1raża.ć setek osób na. da.leki>e wędT&wki oo sklepów w śródmieści.111. 

WLADYSLAW MAZUR . / 
____ , .... '"_...,: _________________ .... ~ 

baro'E.O d:zńiwn~- W przyszl:ooci moie mi pani dopomóc. 
- Chę~e '2lrobię W$ZYl9tko, PI"'Ol9Zę pan.a.. To 

!bardzo ruełaidinie, że ciociłł zo.staJ:a zamordo­iwa.na. 
W kfilka minut później, kiedy wracaJ:iśmy już 

do Andover, 'P<J'm)IŚ!alem, że byfo to sformuło­
wanie niezwykle, lecz wzruszające, 

ROZDZIAL VI 

MIEJSCE ZBRODNI 

UlicZka, ·Pr'ZY kt6rej 21darzyla się tTagedia, by 
iła bocznicą głównej arterii miaS'ta. S'k1lep panl 
Ascher leżał po prawej stronie, mniej więcej 
w połowie tej uliczki. 

Kiedy z'bliżaliśmy się tam, Poiro<t spojrzał na 
izegarek, ja zaś w tym momencie zrozumiałem, 
dlaczego wizję lokalną mój przyjac;el odkła­
dał do tej pory, Była siedemnasta trzydzli.eśC'1. 
!Poirot ohcrial odtworzyć wczorajszą atmOIS!erę 
fak dokładnie, jak to było tylko możliwe. Je­
lżeli jednak istotnie miał taki zamiar. doznal 
iporażki. Uliczka w:yglądała zu;>eln;e j,nacze.i. mż 
fPOprzedniego wieczoru. Między prywatnymi do­
mami było na niej k;lka ma!y<."h prywatnye<h 
!Sklepików p!7.eznacz.ornych dla ubogiej ludnoo­
ci. W normalnych o1,oU=oi.ści9.ch musiało tu 
być n!ewielu <przechodniów, ivlko li-czna d'Ziat·na 
ibawila scę z.a.pewne na chodntkaoh jez,dni. 

Obecnie gęsty tłumek .sita! i gapił l!lię na .ia­
ik'ś dom i skle?. - Nie trzeba bvlo wie1Jkiej 
1bystrości, by od.g.adnąć, na który. Gmpa P'I'Z~­
c'ętnyd1 istot lud21kich ,p:-zy,e;lądala się miejscu, 
w którym inna istota Judzka straci-la •życie. 

Przed nędznie wyglądającym skleoikiem z o­
fPU:szczonymi żaluzjami 6tal. wyraźnie harde.o 
zmęczQil.Y, policjant i raz ;po raz zaclJ.ęcal ludzi, 

1by się rozeszli. Od czasu do cza.su 'któryś z ga­
rpiów odchodził niechętnie do swoich oodzien-
1nych zajęć, niezwłocznie jedin.ak nadohodzili in„ 
mi, aby z bliska obej·rzeć miejsce, gdzie doko­
IIlano zbrodni. 

Poirot zatreymal się w pe'W1!1ej OO!egłooci oo 
itiumu. Z miejsca, gdzie stanęliśmy, wyraźnie 
było widać szyld nad sklepikiem, Odczytał go 
1S2Jeptern: 

- A. Asaher. O u i c' e st p e u t - ~ t re Ja... - urwał nagle. - Wejdźmy do środka, 
·Hastings. 

P-0<9luohałern skwapliwie. P!'2leC.isnęliśmy się 
iprrez tłum i zatrzymali przed policjaintem. 
,Poirot JPYkazal mu zaświadczenie wydane przez 
dnspekt<>ra. Policjant ki<Wnąl głO'Wą, odryg'lowat 
drzwi i VJ!!YUścił nas do wnętrza. Weszliśmy 
<tam ku wielkiemu zainteresowaniu garpiów. 

Przy za;puszozonycil żaluzjach w Elk:lepie było 
,prawie zupełnie ciemno. Policjant znaJazl wy­
;tącmik, aQe słaiba żarówka daiwa1a niewiele 
iświa'lila. Rozejrzałem się dokoła. Byla to bar­
dzo uboga trafika. Kilka tanich miesięcznik&w-, 
'WCC'.Oraj.sze gazety, tytoń, p.a.pie:ro::;y - ~ 
iko ju.ż lekko pokryte kurzem. Na ,pólltaoh ista.­
iły także dwa słoje z pastylkami. miętowym.i t 
i.ślazówkami. Zwyczajny, mały sklepik, taki, ja4 
ik.ioh jest tysiące. 

Policjant zaczął nam objaśniać sytuację. 
- Leżala tam, za ladą, O, ta.m! Doktor mD. 

wi, że n3wet mogla nie w:edzieć. kto ją ude­
irzy1. PraW>dopodob:nie się._srała właśnie 1I1a półkę, 

- Czy mia·la coś w .ręku? 
- Nie, pl'0\5-z,ę :pana, .ale obok niej lei.ala ,pacz 

ika. Pla~nsów. 
Poi.rot Skim1ł głową. Myszkował oczyma d<Jlli 

kola, jak .gdyby czynił w :pamięci :notatki. 
- A ;gdzie leżal ;rozkład jaroy7 - za.pyta?, 
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